
GLOS POMORSKI
Nr. t74  —  Rok 4. (GAZETA POMORSKA) Numer pojedynczy ID nr. (Numer niedzielny 15 a r .)

P r e n a i d e v n t u  n i e j « e o n  a :  Przy odbiorze w ekspedycji
1,80 Z ip . w agenturach wlejaeowyoh mUslęozni* 1,85 Zip ., przez, 
pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą *,05  Z ip ., wprost na 
•oozcie lub u listowego miesięcznie * ,1 3  Z ip ., dla W. U. Gdańska 
|£ Gnid. Gd. — pod opaską w Polsce 3,50 Z ip ., do Gdańska 4.00 Gnid. 
Gd., do Francji 18 fr., (z wysyłką oo 2-gi dzień 14 fr). do Angljt 5 shil 
do Stanów Zjednoczonych 80 oent. W razie nieprzewidzianych wypad­
ków, jak strajki, przeszkody teohnlozne i. t. d. prenumeratorzy nie mają 
prawa iądania niedoetarcsonyoh numerów, lub zwrotu prenumeraty.

Rachnkiek bie l ący :  Bank Powiatowy uradzlądz, Baak Związku 
Spółek Zarobk., Danzlger Prlrat-Aktlenbank adanek I Cirndzlądz, P. K. 
K. P. Grudziądz. — Konto czekowe: Gdańak nr. 2980. Konto pocztowe: 
Kaea Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 I9ł. Ulejsoe płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysok.os.oi milimetra w dziale ogłoszę * 
ulowym na stronie 8-łamowej 8 groszy w dziale reklamowym u
stronie 1-3 łam. przed teketem 60 groszy, wśród tekstu 36 groszy *■ 
tekstem 28 groszy, dla W. M. Gdańska wiersz m/m. 8-łam. w dziale ogl* 
0,10 Gnid. Gd., wiersz m/m 3-tam. przea tekstsm 0,66 Guld. Gd., w teksci* 
0,40 Guld. Gd.,' za tekstem 0,31 Gnid Gd., dla Niemiec dochodzi $&/i n»d- 
wyżki, dla reszty zagranicy 100*/. nadwyżki. Z ł tłomaczenia 20 proc 
nadwyżki. — Rachunki są natyohmlast płatne. — Administracja nie. 
przsjmn.i odpowiedzialności za terminowe umlsszozenia ogtoszea.

Rękopisów nadeatanyoh nie zwraoa eię.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 11-tej przed południem. 
Rodaktor Naczelny przyjmuje ed godz. 11-tej do 12-tej w poładnin.

R e d a k c ja  i n d m in la t r a c ja  
Groblowa 27/29. j Grudziądz, wtorek, dnia 29-go lipca 1924. Telefon nr. 50 i 51.

Odrzucenie wotum nieufności dla rządu P. Marża.
Wstrzymanie się pn

BerHn, 26 Hpca. — Dziś rano o godzi. 11-tej zostały w 
Reichstagu podjęte rozprawy o polityce zagranicznej.

Przed przystąpieniem do właściwych rozpraw zjożyj Mi­
nister Kolei p. Oeser sprawozdanie o położeniu na kolejach 
Rzeszy, przyczem stwierdził, że do nowego budżetu musi być 
przyjęty rachunkowy niedobór w wysokości 85 miljonów ma­
rek.

Następnie przemawiał poseł hr. Lerchenfeld, który oświad­
czył się przeciwko planowi Davesa.

Dłuższe oświadczenie w imieniu niemieckich nacjonali­
stów złożył poseł Hoetsch. Żądania jego streszczały się w 
rezolucji Niemieckiej Partii Ludowej, która przed kilku dniami

wicy od glosowania.
została powzięta, a która domaga się między innymi dopusz­
czenia Niemiec jako równouprawnionej stroiiv do rokowań na 
Konferencji Londyńskiej, opróżnienia Zagłębia Rhury. podję­
cia sprawy winy za wybuch wojny itd.

W glosowaniu przyjęto budżet konieczności przeciwko 
głosom komunistów, socjalistów i narodowych socjalistów.

Wniosek, wyrażający Rządowi nieufność, postawiony 
przez Deutsch-Voelkische został odrzucony 127-miu głosami. 
Za tyin wnioskiem głosowało 52 Deutsch-Voelkische i komu­
niści. Niemieccy Nacjonaliści wstrzymali sie od głosowania.

Po gpdzinie 5-ej Reichstag odioczył się na czas nieokre­
ślony.

Obrady konferei
Oiwitłdczenie

Londyn, 26 lipca. — Belgijski Prezydent Ministrów Theu- 
nis oświadczył londyńskiemu korespondentowi jednego z pism 
w Buenos Aires:

— Wszyscy delegaci, którzy obecnie przebywają w Lon­
dynie, pracują z dobra wolą i wierzą w przeprowadzenie pla­
nu Dawesa. Wszyscy zdają sobie z tego sprawę, że plan ten 
jest pozytywnym wysiłkiem w celu przywrócenia normal­
nych stosunków w Europie. Liczą się oni poważnie z tern, 
łż rozbicie się Konferencji Londyńskiej odbije się poważnie 
nietyiko na stosunkach Europy, ale take całego świata. Fran-

ncji londyńskiej.
P. Theunisa.
cuzi j Belgowie ponieśli wszelkie ofiary, które się dadzą po­
godzić z bezoieczcństwem ich krajów. Anglicy i Amerykanie 
uznają ustępstwa, jakieśmy poczynili w sprawie Zagłębia 
Ruhry. Powinni więc dojść do przekonania, iż dążymy do 
przywrócenia prawdziwego pokoju. Warunki pożyczki za­
leżą nietyiko od rękojmi, ale od sposobu, w jakie zostały po­
stawione. Jeżeli Konferencja Londyńska zakończy się po­
wodzeniem, to najważniejszym jej wynikiem będaie rozpró­
szenie nieufności między Sprzymierzonymi i przyciągnięcie na 
swoją stronę Amerykanów.

Wytężona agitacja kon
Katowice. (AW-) Żywioły komunistyczne korzy­

stają z rozdrażnienia strejkujących robotników hutni­
czych i prowadzą ożywioną agitację. Wobec tego, żc 
strajki są samorzutne i nie doznają poparcia ze strony 
rwiązków zawodowych, komuniści usiłują narzucić straj 
kującym pewną organizację.

W  tym celu komunistyczny tak zwany Komitet 21 i 
znany z procesu katowickiego komunista Wieczorek 
wraz z towarzyszami zwołują do Katowic na niedzielę, 
dnia 27 bm. kongres rad załogowych w przekonaniu, że 
zebrane w celach demonstracyjnych masy będzie mo­
żna łatwiej popchnąć do ekscesów.

tunistów na G. Śląsku.
Wobec tego, że komuniści mimo zakazu władz orga­

nizują swój kongres i używają do udziału powstańców, 
Główny Związek Powstańców Śląskich wydał odezwę, 
w której surowo zabrania członkom swoim wzięcie u- 
dzialu w kongresie

Również cała prasa śląska jednomyślnie potenia ro­
botę wywrotową komunistów i przestrzega robotników 
aby nie szli na lep tych, którzy na obce rozkazy i za ob­
ce pieniądze zbrodnicza swą działalnością chcą dopro­
wadzić masy do konfliktu z państwem i prawem.

Głód gn
Zbiory rosyjskie wyi

Londyn. (AW.) Donoszą z Moskwy, że urzędowa 
jwasa sowiecka przyznaje, iż zbiory tegoroczne wypadły 
jaknajgorzej i są jeszcze mniejsze, niż w głodowym roku 
1920-tym.

Na Ukrainie, która w pjodiukcji zboża wśród państvr

Rosji.
padły jak najgorzej.

związkowych odgrywa decydującą rolę, liczyć można 
najwyżej na 10 proc. normalnych zbiorów.

Żniwa nad dolną Wołgą przepadły zupełnie, częścio­
wo z powodu złych warunków atmosferycznych, częś­
ciowo z powodu słabych zasiewów. Obawiają się tu ka­
tastrofy głodowej w całej Rosji.

Systematyczne przemycanie j
Jak iydzi okradaj

Katowice. (AW.) Śledztwo w sprawie przemycenia 
6 wagonów jedwabiu doprowadziło do wykrycia afery 
szmuglerskiej o niebywałych rozmiarach- Okazało się, 
że tutejsi kupcy żydowscy i niemieccy przemycili z By­
tomia do Katowic w ostatnim kwartale 20 wagonów je­
dwabiu, bielizny, galanterii, iitp. Wobec tego, że cło od 
jednego wagonu wynosi 1 milj. złotych, Skarb Państwa 
poniósł olbrzymie straty.

edwabiu przez granice śląska.
ą skarb pańsłwa.

W  aferę wmieszanych jest wielu urzędników celnych 
i kolejarzy tak polskich jak i niemieckich. Po stronie 
niemieckiej aresztowano kilku celników i kolejarzy, po 
stronie polskiej około 80 urzędników kolejowych. Dal­
sze śledztwo prowadzi policja i dyrekcja ceł, która bada 
równocześnie wysokość szkód.

Obawy przed konkurencją I
Gdańsk, 26. 7. (Pat.) „Danz ,Ztg.“ wystąpiła dziś 

ze znamiennym artykułem p. t. „Rozbudowa portu gdań­
skiego41. Zajmując się przy sposobności budową portu 
w Gdyni, autor omawia ją z punktu widzenia konkuren­
cji dla portu gdańskiego.

Na wstępie artykułu autor stwierdza, że otwarcie dla 
Polski dostępu do morza przez Gdańsk, powiększyło o- 
gromnie ruch okrętowy w porcie gdańskim zarówno 
j »d  względem liczby okrętów, jak i tonażu. Budowę 
portu w Gdyni odczuwa jednak widocznie Gdańsk bar­
dzo dotkliwie, skoro autor oświadcza dalej, że urządzę-

Bdyni dla portu gdańskiego.
nia portu w Gdańsku okazują się obecnie niewystarcza­
jące dla uczynienia zadość zwiększonemu ruchowi. Wo­
bec tego Polska powinna była, w myśl traktatu wersal­
skiego, przystawić raczej do rozbudowy portu gdańskie­
go, aniżeli wysuwać projekty budowy portu konkuren­
cyjnego w Gdyni. Omawiając sprawę rozbudowy i zmo 
dernizowania portu gdańskiego, autor podkreśla, że z sy­
tuacji tej ludność Gdańska nie zdaje sobie sprawy, jak­
kolwiek może to zadecydować o przyszłości w. ni. Gdań­
ska.

Olbrzymi pożar Zbiorników Nafty.
Berlin, 26 lipca. (Teł.) Z Amsterdamu donoszą: Mia­

sto Vliessingen było dzisiaj widownią olbrzymiego poża­
ru, który powstał w zbiornikach nafty, należących do 
Niederlandzkiego Towarzystwa Naftowego i Asfaltowe-. 
8o. Naprzód wybuchły, płomienie w zbiorniku, w któ­

rym znajdowało się 1500 litrów ropy naftowej Ogień 
przerzucił się następnie na trzy dalsze zbiorniki. Okrę­
ty, które znajdowały się w porcie Vliessingen. zostały 

. zmuszone pożarem do ucieczki na pełne morze. Widok 
pożaru był potężny.

Nowe prawo imigracyjne w Ameryce.
Berlin, 26 lipca.

Dnia 30 czerwca kończy się amerykańska ustawa imi- 
gracyjna, która poraź pierwszy w historji Stanów Zjedn- 
przewidywała ograniczenie imigracji. Przed wojną jesz­
cze imigracja do Ameryki co do liczny była nieograni­
czoną. Wynosiła ona rocznie przeszło ,yą. iniljona ludzi. 
Ustawa z r. 1921 zerwała z zasadą że do wolnej Ame­
ryki wolno przybywać każdemu. Mniej obawiano się 
przeludnienia, jak tego, że idcje, idące ze wschodu, zna­
leźć mogą podatny grunt w Ameryce i zakłócić mogą 
spokój wewnętrzny kraju.

Liczono się z wzmożoną imigracją i także z wzmo­
żoną propagandą przewrotową. Uważano jako najlepszy 
środek przeciwdziałania ograniczenie dopływu i ustale­
nie raz na zawsze obowiązującego klucza imigracyjnego. 
Prawo z roku 1921 ustaliło przypuszczalną liczbę imi­
grantów na 3 od sta dla każdego państwa w stosunku dc 
zamieszkałych obywateli tegoż państwa w Ameryce. W 
liczbach wynosiły kwoty imigrantów: Anglja 77 000
Niemcy 67 00u, Rosja 24 000, Polska 31 000, Włochj 
42 000, Czechosłowacja 14 000, Austrja 7000 Skandyną* 
wja 38 000. Ogólna liczba dozwolona imigracji wynosi­
ła 300 000 osób rocznie. Oczywista, że papiery imigran­
tów być musiały w porządku i wizowane przez konsu­
lów amerykańskich. Kontrolę wykonywały biura reje­
stracyjne, utworzone przez linje okrętowe w poszcze­
gólnych krajach.

(idy już liczby powyższe przedstawiały sie zbyt 
szczupłe, to nowe prawo imigracyjne z r. 1924 ograni­
cza liczbę imigrantów obecnie znowu o połowę. Pozwa­
la ono na przyjazd do Ameryki tylko 150 000 przyby­
szom rocznie. Liczba ta wynika z obliczenia 2 od sta 
roku 1890 w Stanach Zjednoczonych zamieszkałych i w 
odnośnych państwach poza Ameryką urodzonych.

Klucz dla poszczególnych państw przedstawia się 
następująco: Niemcy 50 000, Anglja 62 000, Skandyna­
wia 18 000, Włochy 4000, Rosja 1800, Polska 9000, Au­
strja 1000, Czechosłowacja 1800, Jugosławja 700, Wę­
gry 500 wychodźców.

Miarodajnem jest miejsce urodzenia pasażera, to zna­
czy, że pasażer, który w międzyczasie stał się poddanym 
innego państwa, zaliczany będzie do wychodźców jrań- 
stwa, w którem się urodził. Udogodnienia i wyjątki dla 
inżynierów, chemików, arcnitektów, pielęgniarek i sług 
zniesiono. Jedynie duchownym, obojętna jakiego wyzna­
nia, i nauczycielom wyższych uczelni, wszechnic, semi­
nariów, akademii przysługuje prawo przyjazdu do Ame­
ryki, o ile w ostatnich 2 latach wykonywali swój zawód 
i wykonywać go dalej chcą w Ameryce. Akademikon 
nie czyni się przeszkód, gdy dla dokończenia studjów 
przybywają do uczelni amerykańskich. Ostatnim pobyt 
dozwolony jest na przeciąg trwania tych nauk. Obie 
kategorie nie liczą w kwotach imigracyjnych, tak samo 
dzieci niżej lat 18 osiadłego w Ameryce obywatela a- 
merykańskiego lub jego żona, dalej pasażerowie, którzy 
posiadają obywatelstwo amerykańskie i w interesach by­
wali w Europie. Do liczby imigrantów nie zalicza się 
także urzędników państwowych lub osób, które w inte­
resach lub wycieczkowo zwiedzają Stany Zjednoczone.

Uprzywilejowanymi przed innymi pasażerami są 
nieżonate dzieci poniżej lat 21, ojciec, matka, żona lub 
mąż obywatela amerykańskiego: dalej fachowi rolnicy, 
ich żony i dzieci niżej lat 16, które razem udają się w 
podróż lub później przybędą. Przywilej ten nie znajduje 
zastosowania do państw, których kwota roczna niższa 
jest od 300, n. p. jak Wolne Miasto Gdańsk.

W  powyższem podaliśmy najważniejsze przepisy. 
Uciążliwem jest, że wizum udzielone być musi dla każ­
dej osoby osobno, tak że dzieci podróżować nie mogą 
pod wizum rodziców. Każde wizum kosztuje 10 dola­
rów. Kosztów za udzielone wiza, których wykorzystać 
nie można było, dla przekroczenia kwoty! nie zwraca 
się. Towarzystwa okrętowe przyjmują tylko pasażerów, 
których wizum jest w porządku. Inaczej czekają je wy­
sokie kary.

Nie można się sj>odziewać w najbliższych latach 
zmiany ustawy imigracyjnej według zasad bardziej libe­
ralnych. Po roku 1927 zmodyfikowaną być ma liczba 
imigrantów według liczby 150000 imigrantów rocznie 
Rejestrowanie pasażerów w dotychczasowych w tym 
Celu urządzonych biurach, nie będzie miało w przyszłoś­
ci miejsca. Kontrola leży w-rękach konsi^itów, albo­
wiem one udzielają tylko ustaloną ilość w* M,



G L O S P O M O R S K I 29-go lipca 1924 r.

Wakacje w Szwajcarji.
uruyere (kanton Fryburskt) 16 lipca 1924 i.

Na szczęście znowu wracają te czasy, że między 
Polską, a liuropą zachodnią nie będzie zbyt wielkich 
przeszkód do przebycia, kiedy kra] nasz me jako zbliża 
sdę coraz więcej do Zachodu. Padają główne tamy, ja­
kie utrudnfa}y nam dotąd wyjście na wielki świat mię­
dzynarodowy: trudności graniczne, a następna niska 
waluta zapadły już w otchłań zapomnienia. Pozostała 
leszcze zawada paszpoi cowa, aie i ta rychło upaść musi. 
Rząd na sz powinien przystąpić czemprędzej do jej usu­
nięcia, świadom tej prawdy, że Polska, którą 150 letnia 
niewola cofnęła wstecz o sto przynajmniej lat w  porów­
naniu z kulturahicmi krajami zachodniemi, musi wszyst- 
kiemi siłami zmierzać ao jaknajściślejszycn, jaknajczęst- 
szych stos ulików z Zachodem. Na tern ona przedewszyst 
kłem wygrz. Przytem świat powojenny kieruje się dziś 
jedną wielką zasadą: zasadą współpracy międzynaro­
dowej. Otóż ta współpraca nie może być u nas rozu- 
nąat ciasno, jednostronnie, jak podtrzymywanie stosun­
ków urzędowych przez nasze państwo z państwami in­
nemu Do współpracy międzynarodowej w szeroktcm 
zrozumieniu słowa musi stanąć obok czvnników rządo­
wych — również elita inteligencji polskiej. Rząd wtedy 
na Jorem mięcizynarodowem znajdzie świetnie przygoto­
wany dla siebie grunt, lepiej uprawiony, niżby zdziałać 
to mogła najświetniej zorganizowana propaganda.

Zatem — czemprędzej znieść ograniczenia paszpor­
towa.

*  * *
Szwajcaria powojenna nie wiele różni się od przed­

wojennej. Różnica, która nas tu zai az na wstępie ude­
rza, to mniej gorączkowe tempo życia przed wojną tak 
wartkiego, gwarnego. Więcej tu dziś spokoju, 
więcej miejsca w  wagonie, w hotelu, w restaura­
cji. Wzuiiógł się też znacznie i stopień kultury, i tak już 
wysoki w  dobie przedwojennej.

Poniósłszy dotkliwie straty w okresie niemal dzie­
sięcioletnim (1014—1924) z powodu braku napływu cu- 
dzoeaemców. Szwajcaria w tym czasie czyniła wszyst­
ko, aby ten złe todajny. przypływ znowu ku sobie skie­
rować. To też wszelkie możliwe udogodnienia zbytek, 
uprzejmość wyjątkowa Szwajcarów stanowczo przewyż 
szają wszystko to, cośmy tu podziwiali przed wybuchem 
kataklizmu wojennego.

Ale jest i ujemna różnica: to spore podrożenie życia 
K porównaniu z przedwojenną dobą. W  hotelach i pen- 
ijo&atach puiza wielkiemi miastami można mieć zupełnie 
dotoe całodzienne utrzynnme (mieszkanie i życie 3 razy 
aa dzień bardzo obfite, a smaczne) za 7—10 franków 
uwajcarsldch w zakładach drugorzędnych, zaś w pierw- 
sjorzędnych za 10—18 franków na dobę. W  wielkich 
itdtełacł* pfcrw*izcrz<\ine pensjonaty biorą 25- 50 fr. 
drugorzędne zaś (typ zbliżony do warszawskiego Hotelu 
Europejskiego) 14—25 fr. dziennie.

Nie potrzebuję dodawać, że wypoczywa się tu świę­
tość że idkimt, słońce, powietrze, widoki, cudna przy­
roda zbawczo działają na psychikę i na „fizykę** czto- 
WM0&, że usługi, równej szwajcarskiej, niema w żadnym 
bodaj kiitju.

Myśląc o tem, lecę na skrzydłach wyobr 'ni do na­
szej cudnej, a tak pełnej barbarzyństwa Krynicy, do 
uroczego, a tak nabrzmiałego chamstwem, zdzierstwem, 
brudem, brakiem elementarnych wygód. Zakopanego. I 
zdaje ml się, że gdyby inteligencji naszej sferom zamoż­
niejszym dano możność wyjazdu na wywczasy letnie tu, 
do Szwajcarji, do Włoch, do Francji, to wkrótce ukul- 
turalniłyby się nasze Krynice, Zakopane, Poroniny i in­
ne Konstanciny; śliczne te dziury bowiem korzystają z 
obecnego protekcjonizmu — że tak powiem — nieznaja 
żadnej konkurencji, dlatego kpią sobie z wszelkich pod­
suwanych im projektów ulepszeń i reform, drą bogoboj­
nie z dziesiątej skóry naiwnych gości wielkomiejskich, 
traktując ich jak skazańców i głodomorów. Przytem. 
gdy w naszych letniskach przy wyjściu z wagonu wpa­
da się po pas w piasek, a po każdym deszczu brnie się 
po łydki w  błocie, gdy u nas po zachodzie słońca trzeba 
siedzieć w dusznej, demnej izbie, pełnej much i insektów, 
to tutaj po Idealnie równych, zaciemnionych drzewami 
drogach mkną dziesiątki samochodów, mieszkania utrzy­
mane w czystości i komforcie tak, iż na wsi niemal ka­
żda krowa, niemal każde prosię szwajcarskie ma nad 
głową lamkę elektrycziią.

*  * *
Wyjazd zagranicę, zwłaszcza naszych sfer inteligent 

nych, pożądany jest obecnie z pobudek wyższych. Za­
cofanie nasze duchowe, zdziczenie obyczajów jest u nas 
niesłychane. Mało sobie zdajemy z tego sprawę w kraju 
własnym. Dopiero ockniemy się, gdy pociąg nas wyrzu­
ci w  mieście, czy na wsi szwajcarskiej. Dopiero tu na 
miejscu spostrzegamy, żeśmy przybyli nie tyle z innego 
kraju, ile z innego wieku.

U siebie dziwuny sie, że w świecie. międzynarodo­
wym z każdym rokiem tracimy sympałję i poparcie. 
Ale wina za to spada nietylko na niezdarną naszą dy­
plomację, ale głównie może na społeczeństwo nasze, 
które swem niechlujstwem fizycznem i moralnem psuje 
tobie opmję zagranicą.

Nietylko nam zaszkodziła w opinji międzynarodowej 
tłośliwa prasa niemiecka, ile własna nasza wina, te 
swem prostactwem i powojenną niemoralnoścra rozpro­
szyliśmy nieopatrznie tak wielki kapitał sympatji, jaki 
posiadaliśmy w świecie przed wojną. Trzeba tedy od­
świeżyć, odnowić nasze idee .głowy, dusze, uczucia. Od- 
<towa ta doskonale się dokonywa przez wakacyjną wy- 
m;ane międzynarodową ludzi, przez podróże, obcowa­
nie z przedstawicielami innych narodów cywilizowanych, 
w zetknięciu przy stole, w wagonie, na zjazdach nauko­
wych. politycznych, społecznych, sportowych itp. 
Wchłaniamy wtedy w siebie świeży zapas nowych rr.y- 

Ib. poglądów nowych, ale i odbieramy nieznane dotąd 
wrażenia, uczucia, cu wszystko wnosimy potem do kraju 
J podświadomie rozrzucany, niby dobroczynne promie- 
ig» światła na bliższe i dalsze otoczenie.

K onferenc ja  londyńska.
Londyn. (AW.) W  drodze do Londynu znajduje się 

okoio 80 przedstawicieli rajwięj^zych banków air.crykań 
skich. Przybywają oni w celu zaznajomienia się z wa- 
runkimi na podetawie których pokryta będzie pożyczca 
niemiecka i obligacje przemysłowe. Przyjazd bankierów 
amerykańskich uważany jest za dowód, że konferencja 
londyńska wkrótce się zakończy pomyślnie.

*
Londyn, 26. 7. (Pat.) Wobec wyjazdu znacznej czę­

ści delegatów na rewję morską w  Spidhaed, nie oaoyto 
się posiedzenie trzeciej komisji. W  Londynie pozostali 
doradcy prawni Fromageet ze strony irancuskiej i Hurst 
ze strony angielskiej. Opracowują oni referat, w któ­
rym przedstawiony będzie pojednawczy punkt widzenia 
w sprawie memorandum francusko-angielskiego z dnia 9 
bm. Jak wiadomo, memorandum to dotyczy kwestji e- 
wentualnych zmian w planie Davesa. W  referacie tyn. 
doradcy prawni mają wykazać, jaką władzę posiada ko­
misja odszkodowań, jako organ wykonawczy. Poza tem 
wspomniani wyżej rzeczoznawcy przedstawią swój 
punkt widzenia na kwestię nowej organizacji, której mia­
łyby być powierzone interpretacje planu Davesa.

*
Londyn, 26. 7. (Pat.) „TinieS“  omawiając nastroje, 

jakie panują wśród delegatów konferencji, pisze: „Wszys 
cy delegaci państw sprzymierzonych są istotnie bardzo 
przychylnie usposobieni dla sprawy i zdecydowani są 
osiągnąć ostateczny sukces“ .

Wedle informacyj tegoż dziennika, kwestia pożyczki 
omawiana jest w  dalszym ciągu przez bankierów i człon 
kow komisji pierwszej, przyczem o rozmowach tych w 
kołach konferencji wyrażają się dość optymistycznie. Nie 
jest jednak rzeczą pewną, czy komisja pierwsza po swem 
poniedziałkowem posiedzeniu wystąpi z odnośnem spra­
wozdaniem na najbliższem plenamem posiedzeniu kon­
ferencji.

..Daily Telegraph** pisze, że wśród bankierów istnie­
je silna tendencja zainleresow'ania pożyczką również 
francuskich i niemieckich finansistów. Koncepcję tę po­
pierają jakob/ liczni delegaci konferencji. Udział fran­
cuskich i niemieckich kapitałów, zdaniem tych kół, przy­
czyniłby się w znacznej mierze do rozwiązania sprawy 
gwarancje

*
Paryż, 26. 7. (Pat.) „Le Matin“ pisze: Jest rzeczą 

pewną, że Herriot będzie ,w następnym tygodniu w dal­
szym ciągu prowadził rokowania, co jest dowodem, że 
ma nadzieję doprowadzenia do uregulowania w najbliż­
szych dniach nic załatwionych dotychczas problemów. 
Dziennik dodaje, że według zapatrywań tlerriota Fran­
cja nie mogłaby poczynić żadnych nowych koncesji poli­

tycznych, może jednak uważać sprawę gwaiancji za na­
dającą-się jeszcze do dyskusii pod warunkiem, że osta­
tecznie przyjęte gwarancje zapewnią powodzenie po 
życzki.

«
Londyn, 26. 7. (Pat.) Rzocz-oztiawc/ prawni na kon 

feronoj. londyńskiej wykończyli redakcję sprawozdania, 
dotyczącego waiunków zaproszenia Niemiec. Konferen­
cja zbadt w poniedziałek sprawozdanie oraz zajmie s«ę 
swawa zaproszenia Niemiec.

*  * *
O zakończenie obrad.

Londyn, 2G lipca. (Tek) Rząd angielski pragnie, a- 
żeby konferencja londyńska zakończyła się możliwie 
przed dniem 6 sierpnia, albowiem w tym dniu chciałby 
ze względu na odroczenie obrad parlamentu złożyć w  
Izbie gmin sprawozdanie o wyniku konferencji 

•  *  *
Pozostali w Londynie.

Londyn, 26 lipca. (Teł.) Dele&aci na konferencję
londyńską, którzy przypatrywali się rewji floty wielko- 
bryty jskiej w Spitnead, powrócili wieczorem do Londy­
nu. Opiócz gen, Nolieta, nić wyjechało na tę rewie LiIku 
członków Trzeciej Komisji, którzy pozostali w Londynie 
i odbyli krótkie po sieczenie, oraz rzeczoznawcy praw­
nicy którzy obrad*rwali dale; nad spiawą Kompetencji Ko 
misji Odszkodowań i Komisji Przekazywania Spłat,

Londyn. (AW.) Hughes, sekretarz startu Si, Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej, który przybył do Lon­
dynu aia zapoznania się z sytuacją, ukończył już swe pra 
ce i wyjeżdża obecnie do Paryża.

* *  •
Londyn, 27. 7. (AWJ Według iiadcszłych tu wia­

domości, że rząd japoński zamierza uznać de jure S.S S 
R. pod następującymi warunkami: 1) sowiety' złożą ust­
ne przeproszenie za mord dokonany na oficerach japoń-. 
skich w Mikołajewsku, 2) Japonja otrzyma długoletnie 
koncesje węglowe i leśne w Północnyrr Sachalinie, przy­
czem sowiety’ będą brały udział w zyskach. 3) Japonjs 
żąda utrzymania w rnocy traktatu w Portmouth i rozcią­
gnięcia prawa rybołóstwa na wocy syberyjskie. Spra­
wa długu zostanie odłożona do uznania sowietów przez 
wszystkie państwa. Jeżeli Rosja zgodzi się na te wa­
runki, Japonja opuści Sachalin w październiku rb.

*
Londyn, 27. 7. (Pat.) W  Chinach władze amery­

kańskie rozpoczęły budowę największej na świecie men­
nicy, która dziennie będzie mogła wybić z cztenmstf 
tonn metalu.

Kowno, 27. 7. (Pąt 1 Na drzwiach frontowych mu­
zeum wojskowego umieszczono 2 bronzowe medale, z 
których pierwszy przedstawia Gedymina Wielkiego i

Chytre Machinacje Kowna.
datę 1316-1341, drugi zaś przedstawia widok Włłna % 
cafą 1323- 1923 która to data oznacz? założenie Wilna,

Wejherowo, 27. 7. (AW.) Z dniem 30 fipca na stat 
ku „Lituanja“ linji handlowej Bałtyk-Ameryka wyjeżdża 
około JOG emigrantów. W  składzie tego transportu, któ- 
ry udaje się do Kanady i St. Zjednoczonych, wyjeżdża

Na drugą pó łku lę ...
‘ około 200 obywateli Czechosłowaków, głównfc Słowa­

ków, oraz 60-ciu Rumunów, nadto wyjeżdża około a00 
Węgrów, udających się na roboty rolne.

Przytem nic wszystko u nas jest złe, brzydkie, bar­
barzyńskie. Mamy w sobie wiele mocy i piękna. I tu­
taj uświadamiamy to sobie przez porównywanie siebie 
i obcych.

Dać poznać swą wartość obcym — to wielkadziś 
służba ojczysta- Obcy znają nas Bardzo mało — i to 
przeważnie ze z Jej strony. Przy tem ogół przeciętny 
stale utożsamia nas z Rosjanami. Wydaję mi się, że 
nowoczesny Poiak, godnie rezprezentujący kraj swój na 
obczyźnie, to żywy sztandar odrodzonej Polski, skupia­
jący na sobie dla niej należna cześć i sympatię ludów

(— ) Ks. proŁ Al. W 6y ełcki.

Kursy wakacyjne nauczycielstwa.
Puck, dnia 23. 7. 1924 r.

Dzięki staraniem „Stowarzyszenia Chrzęść. Naród. Nau­
czycielstwa w Polsce* został dnia dzisiejszego otwarty wa; 
kacyjny kurs akademicki dla nauczycielstwa z caiej Polski": 
prace organizacyjne rozdzielono w ten sposób, że zarząd 
główny pod jaj się ustalenia programu prac, sprawą referen­
tów — (prufesorow uniwersytetów) oraz tematów, odczytów 
pomorski zarząd zaś okręgowy wraz z kołem miejscowem l 
powiatowem w Pucku przejął na siebie stronę techniczna: 
sprawą lokalu wykładów, ulokowaniu I wyżywieniem uczest­
ników.

Zjechaio się około 100 uczestników 1 uczestniczek kursu, 
r dnia dzisiejszego odbyło się sol nne nabożeństwo w tutejszej 
farze na intencję kursu, celebrowane przez ks. wikarego: 
podczas nabożeństwa śpiewał chór szkolny pod batutą ks. 
.proboszcza FItkau‘a prześliczne pieśni.

C godzinie 11 zagaił na wielkiej sali magistratu inauguia- 
cyjne posiedzenie prezes koła miejscowego Stowaizyszcnia 
p. rektor Piontek, wltajac licznych przedstawicieli władz, 
gości i uczestników.

Poczem wygłosili mowy powitalne p. starosta Lipski, 
wyrażając swą radość, że to Stowarzyszenie Chrz. N. Nauczy­
cielstwa zorganizowało kurs akademicki: p. burmistrz Kam- 
ski, życząc, aby kursiści spędzili czas nad mordem w pra ■ 
starem Pucku jak najprzyjemniej l owocniej, odnosząc ko­
rzystne wrażenia i miłe wsponw lenia; p, inspektor szkolny 
Górny, nawiązuje pomysłowo do herbu miasta: lwa i łososia; 
p. poseł Kornecki w imieniu zarządu głównego, a p. poseł 
Nowicki z ramienia zarządu okręgowego Stowarzyszenia, 

nadmieniając, że nasza organizacja nie zamierza gubić czasu 
na bezowoertem zbijaniu licznych zarzutów, zaczepek i ka­
lumnii, leoz że zamiast tej negatywnej pracy kontynuuje i 

_ spotęguje pracę pozytywni ą. polegającą na aktywności, ruch- 
’  łiwości i zapobiegliwości, co da ogółowi naj’ep. ze świadectwo

i dowód żywotności 1 rozwoju często zaczepionej i znienawi­
dzonej organizacji chrześcijańskiego i narodowego nauczy­
cielstwa.

Po przemówieniu profesora uniwersytetu p. K u c h a r ­
s k i e g o  wysiano depesze do Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i do p. Ministra W. R i Cr. P.. poczem tenże profesoi 
wygłosił wstępny odczyt o ideologii narodowej prac Sien­
kiewicza, którego zwłoki w tym roku zostaną przewiezione 
do kolegjaty św. Jatia w Warszawie. Trudno określić głę­
boki efekt, jaki zrobił na skupionym audytorjum tak głę­
boko ujęty odczyt, wygłoszony po mistrzowsku w klasycz­
nych forąiach prawdziwej reteffyki.

Po wspólnym obiedzie w Domu Kuncyjnym, malowniczo 
położonym tuż nad morzem uczestnicy kursu zwiedzali mia­
sto Puck.

Nadmienić i podkreślić należy wielkie zainteresowanie, 
jakie wywołaj kurs w mieście, na Pomorzu 1 wogóle w całym 
Kraju, czego najlepszym dowoden. liczni goście. Zauważy­
liśmy m, in. pp. profesorów Weigla ze Lwowa, Lucjana Ła- 
rzecKfe&o z Warszawy, pp, komandorów dowódcy floty I 
wybizeża, p. Andrzejewskiego, prezesa Polskiej Uarierzy 
szkolnej na Rusi, o. dyrektora Polsk. Mac. Szk. Stemlewa, 
ks. prałata Ploskfewicza, dyrektora semlnarjum duchownego 
w Lucku, zastępcę ks kardynała Rakowskiego i wielu Innych.

Tak, Stowarzyszenie Chrześcijańsko - r—iodowego Na­
uczycielstwa żyje, rozwija sie. okazuje wielka ruchliwość 
żywotność — ku niemałemu kłopotowi ' ku złości licznych 

swych tajnych 1 jawnych wrogów! J. K.

ROZPORZĄDZENIE MIN1S LLR STW A SKARBU  
O PODATKU DOCHODOW YM .

N& zasadzie art. 12 ustawy z dnia 10 stycznia 1924 r. 
w przedmiocie przepisów o państwowym podatku do­
chodowym, obowiązujących na całym obszarze Rzeczy­
pospolitej (Dz. U. R. P. Nr. 13 poz. 110) oraz na zasadzie 
Rozporządź mia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskie;, z 
dnia 12 kwietnia 1924 r. c podniesieniu stawek podatku 
dochodowego od dochodu z uposażeń służbowych, eme­
rytur i wynagrodzeń za najemną pracę (Dz. U. R P. Nr. 
34 poz, 350) — Ministerstwo Ska_bu zarządza, aby po­
bór podatku dochodowego od uposażeń służbowych, e- 
merytur j wynagrodzeń za najemna pracę na obszarze 
województw: wielkopolskiego, pomorskiego i górnoślą­
skiej cześcf województwa śląskiego był w miesiącu sier­
pniu 1924 r. dokonywany w dotychczasowym trybie, we 
dług skali, ustalonej dla potrąceń podatku w miesiącu 
maju 1924 r. okólnikiem N. DPO. 489/11/24 r., a ogłoszo­
nej w nr. 97 Monitora Pofskiego z ania 26-go kwietnia 
1924 r.
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Z procesu krakowskiego.

Wstrząsające przemówienia zastępców strony
poszkodowanej.

WODZEM RUCHU KLEMENSIEWICZ.
Tę wspólną winę partji i oskarżonych wzmacnia lesz- 

cz* iA. wina -ndywMualna, polegająca na sposobie oporu. Oto 
np. h. poseł Kk men siewie/. ;:mienił w tym dniu lemiesz na 

i Lteł się wodzem całego ruchu zbrojnego i przez wszyst­
kich, w szczególności przez p- Redlicha za głowę całego 
iiidtu był uważany. Rolę swoja przewidział dzień naprzód. 
Jrth b Tstepada 1923 r„ |ak zeziiaje jeden z OLkarżonych mu- 
włl w  prorocz< jasnowłdzenhi, że jutro nie będzie policji 
tjrLo straż cywilna, że już sa rządy robotnicze, kióre ozna­
czała dzień pracy i wzywał pod dom robotniczy zgromaćzo 
aych na godzinę 9-tą dnia nasiennego W  dniu zaś 6 listo­
pad" 1923 r. działalność lego była nader żywa. Do świad­
ka RUpowsucco mowtt: „zdobyliśmy auto pancerne* , żą-
aał wycofania aut n mcernych, gayż kalecza robotników, a 
do swiaora Fbn*..,, który przj-zedł na oawach prosić o żoł- 
nerey, ccicm odebrania broni dojow com, powiedział, aby < ię 
wyołósł ża drzwi, bo takie sprawy on tylko może załatwić, 
komendantowi zaś zabronił aawac żołnierzy.

W  czynach tych wjdocznem jest przygotowanie się do 
l daęnri. swoji; roli, którą też odegrał starannie i wszcch- 
stroaafe. Są' tu wyraźne cechy podtourzania do rozruchu I 
bonU,. gdj idc mógł nie wiedzieć, jakie skutki może wy­
wołać awołauie zgromadzenia w takiem miejscu i takim cza­
cie, w  jJkiii by|o wyraźnie prze-, władze zakazane.

WOJOWNICZE INTERMEZZO.
Powołują £lę oskarżeni na Jakieś zawieszenie broni, które 

frfto ntoem Innem, jak tylko poleceniem wydanym przez 
WTsmre tfumom, aby w  ciągu oznaczonego czasu do rozkazu 
władz się z_ŁTocowaJy. Tymczasem użyto tych ch i if na 
Adlsze zbrojenie i dalszą przestępną działalność. Zamiast 
gromadzić woń celem jej oddania, tworzono udziały bojow­
ców, musztrowano je i wysiano na miasto dla rozbrajania 
poleją Tuk zrotnf p. Klemensiewicz, wysyłając Zająca dla 
rozbrojenia poi a , schowanej w domu przy ul. Garncarskiej, 
tak zromi p. ZHier z oddziałem komisarza Ptaszkowskiego. 
Wzr^uajacein Jest tłumaczenie, ze rozkaz powyższy był wy- 
da ir nje dlaczego innego, jak tylko dla zabezpieczenia losu 
pottejutom. sadzy że pewniejszym byłby los ich, gdyby 
gdeb karabiny w ręku. Humanitarną również była działal­

ność p. Zbiera, który na przynętę dawai policjantom papię - 
™isy, a równocześnie żądał złożenia brom, grożąc, że gdyby 
jej użyli, to me wyjdą z życiem11.

Następnie mec Szurlej przyłącz, znaną już z postępowa­
nia dowodowego zbrodniczy dziaiataosć agitacyjną dalszych 
menerów socjalistycznych, Hoffmana i Jaroszewskiego. Mo. 
wiąc o ich podburzających przerrłówieniach, mcc. Szurlej wy ■ 
wodzi:

, Więc, gdy Jziś słyszymy te stówa odtwarzane przez 
świadków., a więc z drugiej reki, w spokojnym tonie wypo­
wiedziane do słuchaczy spokojnych j krytycznych to wydają 
się one tylko ffrązesąmi, nie wzruszają nas, nie mają dla nas 
żadnej treści, nie wywofuid zadneco obrazo. Ale gdy tłum 
podniecony, rozgorączkowany, rtyszr o katach wrogim rzą­
dzie, o walce na zabój, o tern, że należy powiesić Czlkla, 
to stają przed nim zupełne realne orazy. urzeczywistniające 
te słowa. A. działacz ludowy ię psychologie mas zna. I je­
śli środków takich używa, to się z ich skutkami todzi, to jest 
za ich wyniki odpowiedzialny.,“
ZDROWY DUCH NARODU PRZEWRÓCIŁ OTRZEŹWIENIE.

Otc są dowody wiuy oskarżonych, a jeśliby ich byló ma­
ło — to reszta leży na cmciitanzu.

Niema żadnej zasiągi ani partj’ , ani oskarżonych w uspo­
kojeniu tłumu I w uśmierzeniu wybuchu To nie przywódcy 
P. P. S zlikwidowali zajścia lcb już fala niosła i okazali się 
typowymi przywódcami tłumów, którzy początku swą wolę 
tfumuwl narzucają, ale potem tłum nioł rządzi. Typowym 
przykładem, że nię było mowy o otrzeźwienie u przywódców 
partji są Ich przemówienia w  haśłępnym ćtełu. a ^  zedewśzy- 
stkiem jest ów osławiony artykuł „Naprzodu**, którego ża­
den z przywódców nie potępił.

Zasługa otrzeźwienia, zasługa, że ten wybuch nie stał 
się czemś gorszem, lecz przywiódł de opamiętania, leży w 
narodzie. Leży w rasie polskiej, której cecha zasadniczą Jest 
wshęt pr^ed rozlewem krwj bratniej, jesi „horror sanguints'*. 
W  dziejach polskich rewolucji nie było — były tutmulty, za­
mieszki nawet nazwa ich wartdść wskazujące, jak wojna ko­
kosa, ale tępienia, jak w Niemczech, za reformacji — we 
Francji za rewolucji — w Angljl *a r 'OTnweria — w  Hiszpanii 
za inkwizycji; u nas nie było.

Zbrodn ia  m usi być ukaraną .
To. co we Francji zdobyła rewolucja w potokach krwi, u 

ML uchwala/f Konstytucją 3 maja. Nieolafę porwanie króla 
przez konfederatów barskich było raczej opere.ką, podobną 
do operetkowego zamachu stanu w  Warszawie 1919 r. A tak 
zwana rewosocja tuoeisica, która naprawdę mogła krwi rorlać 
dużo, csrem naturze rasy polskiej była Idylliczna. Ale tego 
rodzaju wypadki paczą czystość tej rasy. Przez powtarzanie 
ich cbuintter narodu się wy* *  lawia, zmfenia. A bezkarność 
ułatwiłaby porw rząnje sie takich zajść. Wiec nie dla zemoty 
mówimy, atu po to, abv diszę poteka prsr^złym pokoleniom 
taką WJ8B jaka od przeszłych otrzymaliśmy. Aby n'kr w  
Pofśe- nic fcnlał zajść li tooadawych nazwać bohaterstwem, 
rewolucją, a tytko mordem i 'brednia Nie obawiajcie stę, 
że atworrymy męczenmków. W  tym kierunku można już 
poczynić jRensuiace doświadczenia Oto z początku, pod 
wpływem przekonr-ia, że „porządek stary już się wali“ , 
wacyacy Mu dnraWi, że strzelali, nawet cl, co dzt. tego *W 
wypteragą. Taki był urok nie ukaranej zbrodni. Ale kiedy 
nadszedł „deień zapłaty**, nagle wszyscy bohaterstwa sle wy­
palił, nawet ci, których aazelaiących widziano. Oto jak działa 
bezkarność, a jak sama obawa kary.

NIEBEZPIECZNA p o b ł a ż l iw o ś ć .
0 dyby sprawcom przestępstwa udało się umknąć przed 

wymiarem sprawiedliwości. To wtedy dopiero powstaną bo- 
haterówfe, wtedy zancwitnle legenda, rozszerzana już bezkar­
nie i na rym gruncie może wyróść nowy lepiej przygotowany 
czyn. Bo nie wiem, czy ten z o listopada był zorganizowa­
nym. Pragnproym. aby tak było. Wynikałoby bowiem z

♦ego, że nieszczególną jesi u uas organizacja zbrodni i łatwo 
ją opanować. Jeżeli zaś ber organizacji do tego doszło, to 
źle, bo nie wiadomo, jak su, szna byłaby w swych skutkach 
zorganizowana 1 prej gotowana zbrodnio, jeżeli zbrodnia za- 
imtiuw'a»#iua tyle złego zrządziła.

Trzebr w y okiem potrpraJącj.m czyn ten poniżyć, aby 
naśiaduwców nie znalazł. Społeczeństwo jedhu&gudnle go 
notepffo, nawet sami oskarżeni cofaniem swych zeznań pod 
śmiesznym pretekstem, że kh bito. uznali siu wfan/inl. U- 
nali, że zrobili coś, u&eg:o trzeba ste wyprzeć, czem nie mo­

żna się chwali*.. A jeśli będą się chwalić, to nicct. przynaj­
mniej ta chwalba będzie pełniejszą, aby p. Kórnicki mógł 
tiapisoć do Wata: oie ty*io strzelałem, ale 1 sjedzóailem,
zwłaszcza wobec jego płodyiekcąi do aedzema, gdyż nawet 
strzela z pozycji siedzącej.

POTEPIENIE ZBRODNI — RĘKOJMIA AUTORYTETU 
RZĄDU.

A go społeczeństwo zbrodnie potępi to, choód teraz, tyl­
ko o to, abyście Panowie byli w zgodzie ze społeczeństwem. 
Bo i pof sczeństwo widzi zbrodni* i czeka kary za nią dla
zbrodniarzy. Jeżełi powiecie, że między tymi oskarżonymi 
sprau oow nie na, to społeczeństwo rem się nie zadowoli, bę­
dzie Ich szukać wszędzie 1 lata pcJejrze,. i oskarżeń rozleje 
sic sz rokc na cafe partje, uJasy czy związici, niepokojąc spo- 
łec zeóstwo niezwa Wlot ", ■ pr.-. a nleukaraną zbrodnia i po­
głębi gubjącą nas menawtk' partyjną. A z tern pójdzie upa­
dek a u torj  tetu rządu w kraju, w którym władza zawsze mały 
autorytet posiadała. Im bardziej demokratyczne jest państwo,

IŁ RlDCR hAOOARD.
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DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY.
(Tlnm. Bron. Falk).

Oopiero pśątego dnia podróży, kiedy u cdług wszel­
kich obliczeń, znajdowaliśmy się Już z jakie sto trzydzie­
ści pięć do sto czterdziestu nr! na zachód od wybrzeża, 
pray trafiła nam się rzecz godtia uwagi Dnia tego opadł 
wiatr, jak zwyczajnie około jedenastej godziny; podcią­
gnęliśmy łódź trochę w  górę rzeki, mniejsze lub większe 
wyczerpanie zmusiło nas jednak niebawem do postoju w 
miejscu z&czcti ia się naszej rzeki z drugą o brzegach, 
oddalonych od sfebłe równomiernie na pranie piećdz;“ - 
4ąt stój). — W  bezp.iśredniem jej sąsiedztwie rosło kil­
ka Ora w — jedyne drzewa w tej okolicy znajdowały 
się nad brzegami rzeki — 1 w  ich cłenfu zatrzymaliśmy 
się Aa odpoczynku, a potem korzystając z zupełnie su- 
3hvgo w rem miejscu gruntu, ruszyliśmy kawałek wzdłuż 
łoawędb rzeki, aby się rozpatrzeć w sytuacji i upolować 
kUu Laczek tu obiad. Nie zrobiliśmy nawet pięćdziesię­
ciu kroków, kiedy stało się ja snem, że dalszą podróż wo­
lą w m ak pie jest tu niemożliwością, gdyż w odległości 
niecałych 200 yardów poyyżej mielca postoju, rozpo­
czynały s*ę mtelirny ł ławice błotni. dochodzące na 6 
cali pod pnwterzcłmśa wody. Ryła to śI« po kończą- 
oa odnoga.

Zawróctiśmy z powrotem, ruszyliśmy kawałek brze- 
fiem  drngicj rzeki i przekonali się niebawem, wnosząc 
i szeregu wskazówek, że nie była to wogóle rzeka, lecz 
itary kanał, podobny Jo kanału powyżej Mumbasa, na 
wybrzeżu zanzibarsklern, który łączy rzekę Tana z Ozą 
I k tó ry umożliwia płj nącym w dół Tany okrętom prze­
dostanie s*ę ia Ozę i dotarcie tą drogą do morza z omi­
nięciem bardzo niebezpiecznej mielizny, zamykającej 
tiśefe Tany. Kanał, leżący ptzed nami, musiał być wy­

kopany ręką ludzką w jakhnś wcześniejszym okresie 
dziejów świata; o robocie człowieka świadczyły wyso­
kie wały, wzdłuż których bezsprzecznie holowano nie- 
gdyS statki. Poza nielicznym* miejscami, gdzie wdarła 
się woda łub zapadła się ziemia, wały te z silnej, twardej 
gliny, rozciągały się równomiernie wzdłuż brzegów; a i 
głębokość wody zdawała się być wszędzie jednakową. 
k<z, ka płynęła wolno, rzec można, nie płynęła wcale, 
wskutek czego powierzchnia kanału zarosła gęsto buj­
ną roślinnością; pozostały jedynie ważkie pasy na po­
wierzchni toni, zrobione, jak przypuszczam przez stale 
tędy dążące kaczki, iguanas i inne drobne ptactwo.

Skoro tody daUze posuwanie się w górę rzeki oka­
zało się niemożebnością, stało się jasnem. że musimy 
albo oróbować szczęścia na kanale, albo zawrócić z po­
wrotem ku morzu. Pozostanie na miejscu, gdzie piekli­
byśmy sic w  siońcu i służył? za zer moshrom do chwili 
śmierci na febrę na tem bagnistem pustkowiu, nie wcho­
dziło w  Rachubę.

— Trudno, tizeba spróbować rzekłem — a inni przy­
taknęli mi w właściwy sobie spejób, Leon, jakby cho­
dziło o najlepszy w  świeci, żart, Job z pełne m godności 
nieukontentowaniem, a Mohamed i  odpowiednim zwro­
tem do Proroka I łatwo zrozumiałem przekleństwem, 
rzuconem na ogól niewiernych i ich spo^ob myślenia oraz 
podróżowania.

Wobec tego, ukoro tylko sloóo: zeszło nieco niżej, 
ruszyliśmy z miejsca, nie licząc się prawie zupełnie z 
sprzyjającym nam dotąd wiati. n. Przez pierwsze dwie 
godziny pracowaliśmy przy wiosłach z wielkim zapałem 
później, kledv zao dla sfcdy się zbyt gęste, byliśmy zmu­
szeni uciec się do prymitywnego i bardzo wyczerpują­
cego środka, tj. Jo holowania łodzi Pracowaliśmy znów 
urzez dwie godziny. Mohamed i Job wraz ze mną, któ­
ry mogłem sprostać, jak przypuszczano, ich połączonym 
v j siłkom. na brzegu, pudczaA gdy Leon. śledząc na przo- 
dzie łodzi, śds1̂  rosm.Tr n9 drodze i zuwary mieczem 
Mohameda. O zmroku zatrzymaliśmy się przez kilka 
godzin dla wypoczynku, ku wielkiej radości moskitów,

Ś

tein silniejszy rząd iest potrzebny. Krókxv. ludy słuchały, ho 
w  nich wmówili, ż<̂  sa z łaski Bożek Prz~j kastami korzyif 
się w wiekoi ej tradycji, ale kun. kum? ' towarzyszitowurzy*. 
sza nie słucha chętnie i ustępuje tylko przed siłą. Więc •* 
trzymanie autoiyteh,. jako jednego z najpowaźniejszycn czyn­
ników silnej władzy, leży przedewszystklem w  interesie tej 
partji, która t/skarżonych broni.

ZAGRANICA CZEKA.
Na zewnątrz, zagranicą, uniewinnienie o^tarżonych zro- 

zumjaiie nie będzie. Na dziesiątkach wieców buntowano ludzi, 
aby sprzeciwiali się państwu, w biały dzień dokonano napadv 
na wojsko, rozbrojono cale kompanie, wyi.iordowano cale 
szwadrony w oczach policji i dziesiątek tysięcy świadków 
i sprawców nie znaleziono 1 Więc, cz\ władza niema sity ka­
rać. czy niema siły ująć zbrodniarzy. W  obu wypadkach by. 
loby to świadectwem bezsilności, wystawioneui naszym wfa- 
dzoir i świadectwem zobojętnienia moralnego, wystawloiiem 
naszzmu społeczeństwu. O Ile chodzi o zagranica, to jest 
to nie tylko kwestja prestiżu, ale znacznie poważniejsza. Za­
granicy potrzebujemy politycznie i ekonomicznie- a żadna po­
moc nie będzie nam dana bez zaufania do nas. Dajemy prze­
cież gwarancje ekonomiczne za udzielenie nam pożyczki, a 
nie możemy jej dostać, bo men a do nas zaufani? Jak dalece 
Idzie ten brak zaufania, świadczy o tem, że dziś zagranica 
za szylingi mogłaby wykupić akcje naszych przedsiębiorstw, 
a nje kwapi się. Nic dziwnego, bo jesteśmy organizmem mło­
dym, a ciągle wstrząsanym najróżnorodniejszymi paroksyzma- 
mi. Taki organizm nie może sie rozwinąć.

Na nic pocitcna, że rewolucją ma małe u nas szaną, aie 
wstrząsy w rodzaju 6-tego listopad.' są w  pewnym względzie 
jeszcze gorsze. I kiedy ze wszystkich stron jesteśmy osa­
czeni, a wewnątrz podkłada sie pod pahsrwo I społeczeństwo 
coraz nowe miny i to miałoby ujść bezkarnie, ze strachem 
przychodzi się zapytać dokąd nas .zaprowadzi naszych prze­
znaczeń droga?

ROZPACZ STRACONEGO SZCZĘŚCIA.
A teraz się zwracam do was panowie w  Imieniu pani rot- 

mistrzowej hukąsipwiczowej. Przychodzę domagać się za­
dośćuczynienia za śmierć męża, a że rstąwa każe mi to oce­
nić w pieniaczach, wiec żądam z? drogę, drogę z pogrzebu 
męża, n? tułaczkę-

Może się to zmieści w kosztach biletu kolejowego, a może 
1 nie zmieści w skarbach całego świata. Może da się tę dro­
gę (dmiCTzyć godzinami w niej. straconemi, a może I wiecz­
ności nie siarczy. A może będziecie mogli zawrócić ją z niei 
napi wrót do ńięża i uczynić z tej drogi tylhro straszne prze­
widzenie. A jeśli nie, to zwróćcie jef bilet kolejowy, który 
ją w tej drodze prowadził, aby go mogła zostawić lynowl l 
powiedzieć: „Widzisz synkł ten kartonik. Tatusia niema
i n’kt cię za rękę nie poprowadzi — prowadzi nas gdzieś 
na ścieżki, nieznanego jutra — ten kaitonlk maty złamąl 
się w diodie — może z bólu mojego, gdy go w drżącej ści­
skałam ręce Weź ter kartonik synki i schowaj go, bo on je­
den słyszał duszy mojej Jekf 1 widział niewyspanych moich 
oczu Izy, bo on, gdy w  mojej ręce dirźJł. —  przecbwdŁjT 
wszystko, co we mnie dygotało. I rozpacz straconego asczę. 
ścia i odeszłej na zawsze przeszłości I strach samotnego jn. 
tra — on jeden wraz ze mną przeżywał. Wlec weź »ynkd ten 
kartonik, bo w nim zamkiilętą będzie duszy twojej imrfłl 
część, ta część, która należała do twojego ojut“ .

OFIARA KRWI ŻOŁNIERSKIEJ.
"Ale bilet zginął, niema go. Więc trzeba nam dać świa­

domość, że krew zabitych nie poszła na marne Przys»Wmy 
tu bowiem czuwać, aby niemącono spokoju imerłym 1 nie po­
wiedziano. że-te szare mundury, co już dzisiaj w  -lemf butwłe- 
ja- sDiimify sie na ziemi czemkolwiek, że czegoś nie arobiiy 
Ale dobrge, że tego nie śmiał twierdzić nikt. be życic ry­
cerzy Rztczypo pottte: może zabrać lada zbtr, alf ponorn ndkt. 
Lecz nie pytajcie się c jedno, nie pytajcie się, co Bobka preen 
wasza śmierć zyskała, bo do dziś dnia jeszcze man. tace 
powiedzieć nie umiem — powie wam io wyrok.

Jeżeli wyrok *ądu złego nie uftnit i nie potępi lecz po­
zwoli, aby cno jło  rozeszło sie po całym organizmie społe­
czeństwa i mlazmaty chorobowe rozwlokło po calem ciele 1 
duszy narodu, to zaiste nie wiem, pocośch zginęli żołnierze*- 
A jeśli miejsce chore zostanie wyclete. jeśli d, będą "otępieni, 
co porada, rozkazem, nauczaniem, pochwała czynów prze­
stępnych śmierć w Asł* spowodowali, to kiew wasza nie spły­
nęła daremnie 1

(Ciąd dalszy nastąpi.)
— — — — — — — — immmm

ale około dwunastej ruszyliśmy znowu dalej, korzystająq 
z względnej chłodne; nocy. Ze świt cni wypadł tizygo- 
dzinny postój, a potem dalszy pochód i prac ł prawie do 
godziny dziesiątej, kiedy burza i potoki dżdżu nakazały 
spędzić dalsze sześć godzin właściwie pod wodą.

Nie uważam za konieczne opisywać szczegółów na­
stępnych czterech dni naszej podróży; wspomnę tylko, 
że były to ogółem najnędzniejsze dni w mojen. życiu — 
monotonnie następujące po sobie okresy ciężkiej pracy* 
upału, zupełnego wyczerpania i moskltów Przpz cały 
ter czas posuwaliśmy się wśród nieprzerwanych trzęsa­
wisk f tylko stałe dawki chininy oraz środki przeczysz-/ 
czające i ustawiczne wysiłki fizyczne, dc których byli­
śmy zmuszeni, uchroniły nas od febry i śmierci. Trze­
ciego dnia podróży w  górę kanału ujrzeliśmy górę 
w kształcie kubka, której kontury zaznaczyły się niewy­
raźnie wś-ód bagnistych oparów, a czwartego dnia wie­
czorem, kiedy rozbiliśmy obóz, góra ta pozostała za na­
mi już z jaldc dwadzieścia pięć do trzydziestu mil. By­
liśmy prawie zupełnie bez sił i zawało się. że nasze po­
kryte pęcherzami ręce r.ie zdołają pchnąć łodzi nawet 
o jeden cal dalej, że najlepszą rzeczą byłoby ułożyć się 
co snu wiecznego na tjm strasznym, barmiatym pustko­
wiu. Sytuacja była groźna; wątpię, czy kiedykolwiek 
znajdzie się w  podobnej drugi biały człowiek. Ktedy pa­
dłem na dno Ludzi. aT>y zasnąć snem ostatecznego wy­
czerpania, przeklinałem gorzko głupotę, która kazała mi 
wziąć udział w  tak szalonem przedsięwzięciu. Zdaniem 
mojem jedynem Jego rozwiązaniem mogła być tylko 
śmierć w tym upiornym kraju. Zastanawiałem się, jak! 
pc-mne popaduiąc zwolna w odrętwienie, co stanie się 
z łodzią i jej nieszczęsna załogą w przeciągu dwóch lub 
trzech miesięcy. Gnić bedzle z przedziurawionym wie­
lokrotnie kadłubem w cuchnącej wodzie, a kiedy wiatr 
wśród tumanów mgły poruszy ntą, fale grać będą z na- 
szemi zbutwiaiemi I ośćmi. Oto kres jej j kres tydi, któ 
rzy idą na lep baśni i starają sie zbadać tajemnice nrzr 
rody!

(Ciąg dalszy nastąpi.).
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Zjazd delegatów 
Zjednoczenia robotników rolnych i leśnych.

Poseł Chądzyński i b. wojewoda Breiski przeciw 
Chrzęść. Związkom Zawodowym.

Wczorajszej niedzieli odbył się “w Grudziądzu Zjazd 
delegatów Zjednoczenia robotników rolnych i leśnych. 
Opis podajemy obiektywny na mocy Pizeuiów I 
rozpraw, które się odbyły. Jedno tylko, już z góry nie­
tylko stwierdzić pragniemy, ale i napiętnować, o ile 
chodzi o b wojewodę Brejskiego.

Dla p. posła Chądzyńskiego zakładanie Chrzęść. 
Związków Zawodowych jest „próbą rozbicia" — czego 
nie pc wiedział, bo musiałby wspomnieć przeciez o tern, 
ile razy Zjedn. Zawód., widzące utratę członków na 
rzecz socjal. związków, zbliżało się do chrześc. związ­
ków

Ale p. posła Chądzyńskiego jeszcze zrozumieć mo­
żemy.

B. wojewoda Breiski, który wczoraj aż pocił się re­
cytowaniem szeregu cytatów z Pisma św-, by udowodnić 
swój katolicyzm, posunął się — zdawało mu się najwi- 
doczme’ , że, głosząc cytaty z Pisma św., może rzucać 
obelgami — tak daleko, że następującym dosłownym 
frazesem oszczerstwo rzucił na Chrześc. Związki Zaw., 
mówiąc, ze „v szelkie inne organizacje poza Zjedn. Zaw. 
Pul. pracują dla bolszewików, Niemców i Moskali.

Słuchając tych bredni, nasuwa się wątpliwość, azali 
b. wojów. Brejski świadom jest — acz on tak zapewniał 
— doniosłości i skutków słów, które powiedział, słów, 
które są obelgą i oszczerstwem.

Nim obszerniej na temat Chrześc. Związków Zaw. a 
Zjedn. Zaw. się rozpiszemy, już dziś nietylko zastrzega­
my się przeciw tego rodzaju walce, ale ubolewamy, że 
nie znalazł się nikt, ktoby b. wojewodę Brejskiego po­
wołał nietylko do porządku, ale i do cofnięcia tej nie­
słychanej obrazy.

# * *
Na 11-gi Zjazd ogólny delegatów Zjednoczenia Ro­

botników rolnych i leśnych, który odbył się w niedzielę, 
dnia 27-go bm. w Grudziądzu w Bazarze, przybyło około 
200 delegatów i gości. Zauważamy na zjeźdizie sen. Szy­
chowskiego, posłów Chądzyńskiego, Pawlaka, Leśniew­
skiego, jako reprezentanta rządu, zastępującego p. Wo­
jewodę, p. Zapalę, b. wojewodę Brejskiego, reprezentan­
tów różnych organizacji zawodowych. Prasę reprezen­
towali przedstawiciele: „Głos Robotnika", „Gaz. Grudz.", 
„Głos Pomorski".^

Po mowacl powitalnych, z których znamienne jest 
pi zemówienie posła Chądzyńskiego, uważającego Chrz. 
Związki Jako próby rozbicia i po przeczytaniu odręcz­
nego listu p. wojewody Wachowiaka, udziela głosu prze­
wodniczący Malinowski p. b. wojewodzie Brejskiemu, 
który mówi m  temat „znaczenia i zadań organizacji za­
wodowej".

Mówca rekapituluje dzieje i agendy Z. Z. P„ znane 
ogólnie. Z wywodów jego filozofujących 1 sięgających 
w mroki historyczne ciekawą jest teza, którą rozwlji o 
zagadnieniu katolicyzmu w stosunku do Z. Z. P. Twier­
dzi. , że wiara katolicka zajmuje w Polsce jedno „ naczel­
nych miejsc. Niema więc obawy, żeby w Polsce kto- 
badź zagrażać mógł religji. Nie zmniejsza to obaw każ­
dego, ażeby dbał o wiarę ojców. Jednakowoż interes 
państwa domaga się, ażeby w Polsce nie wykluczano od 
oiganizacji chrześcijanina jakiegobądż wvznairła. W y­
kluczeni tylko być mogą żydzi. Ogromna większość ka­
tolików nie dopuści, ażeby przeciwko kościołowi katoli> 
kiemu uprawiano agitację. Organizacja zdaniem mówcy 
dążyć musi do tego, ażeby do niej‘ należeli w szyscy 
chrześcijanie i tworzylT jednolity front przeciwko pra­
codawcom. Z. Z. P. nie może się rzucać w wir walk 
partyjnych. Stoi to o tyle w  sprzeczności z wywodami 
mówcy, albowiem podkreślał poprzednio, że Z. Z. P. 
spełnia zadanie narodowe i polityczne.

Dalsze wywody mówcy gubią sie w cytatach z P i­
sma św. o ogólnikach jak, „że wołowi przy młóceniu gę­
by się n>e zawiązuje". Uważa mówca dalej, omawia­
jąc strejkj, że organizacja nie powinna podejmować się 
stiejków, o ile niema pewności, że stiejk wygra. Kwe­
stię strejków zwalcza cytatami z Pisma św. i okólnika­
mi. które nic nowego nie mówią. Mowa b. wojewody 
nie przynosi nic charakterystycznego, jest frazesowa, o- 
gólnikoWa. Nawet tam, gdzie mówca porusza kwestię 
katolicyzmu w stosunku do organizacji, odczuwa się. że 
broni pozycji, którą stracił w ogólnej dyskusji prasowo- 
polemicznej.

Mowa b. wojewody nie wywołuje dyskusji, albowiem 
< góry dyskusja n’e była przewidziana. Przyjęta dość 
apatycznie, rozbrzmiewa bez widocznego echa.

Następuje przeczytanie telegramu do Prezydenta 
Rzeczypospolitej i do Ks. biskupa-prymasa, oraz życzeń, 
nadesłanych na Zjazd.

Brak reprezentantów władz miejskich. Uniewinnia 
się starosta i prezydent miasta Włodek.

Następnie przemawia p. Chądzyński o pracach sej­
mowych. Zastrzega się, że na zjeżdzie zawodowym nie 
może się wdawać w polem'kę z obozami politycznemi-

Polska ustawa o 8-godz. dniu roboczym należy do 
najbardziej liberalnych ustaw. Wprowadzenie tej usta­
wy przypisuje mówca min. Pepłowskiemu w gabinecie 
Skulskiego, zapominając najwidoczniej, jak silnie o usta­
wę tę walczyła Chrześc. Demokracja.

Drugą ustawę o Kasie chorych uważa mówca 
. też za jedna z lepszych ustaw. Do Kas chorych wkradł 

sie duch partyinictwa. Tam, gdzie się w Kasv chorych 
wkradną socjaliści i komuniści, robią intratne domeny dla 
swych ludzi. Dzieje sie to mianowicie w Małopoisce- 
Robotnicy powinni strzedz Kas przed temi wpływami.

Uchwalenie rozjemstwa w rolnictwie uważa mówca 
en postęp. Omawiając położenie robotników rolnych, 
pyta się, kto będzie czuwał nad robotnikami rolnymi-

Rozstrzelone warsztaty pracy robią rozjemstwo ko­
niecznością. Dla robotnika francuskiego takie rozjemst- 
w© byłoby dobrodziejstwem.

Cytuje Alb. Thomasa, który powiedział, że robotnik 
rolny francuski Dyłby szczęsuwy, gdypy miał podobną 
ustawę.

Mówca ilustruje różnorodność ustaw dzielnicowych, 
mianowicie pod względem ubezpieczeń urazowych.

Dalsze wywody mówcy zmierzają do omówienia 
niedomagań ustawodawczych pod wzglęoem ubezpie- 
pieczenia robotnika na starość, od inwalidztwa itd. -- 
Domaga się aoorze funkcjonującej inspekcji pracy, nie­
zależnej od starosty i administracji, z możnością egze­
kucji i uważa podobną ustawę za najważniejszą. — Sta­
wia w dalszym chjgu postiflat umowy zbiorowej.

Mówca podkreśla, że nikt Polakowi zarzutu robić 
nie może, że me umiemy się rządzić, albowiem mianowi­
cie w dziedzinie ustwodawstwa socjalnego olbrzjame 
stwierdzamy postępy. Uważa się, że spadek marki sprzy 
jai ustawodawstwu robotniczemu.

Powiada pan poseł, żeby „sanować" stosunki na 
wSizystkich polach, gdyż inaczej jedna warstwa będzie 
bardaiej upośledzona

Nie, tak prędko wszystkiego się nie da zrobić. Wszę­
dzie drogą stopniowego rozwoju dojdzie się do ładu.

Wszyscyśmy znosili ciężary dla ojczyzny, i znosić 
je bez szemrania będziemy. A kto chce dla samej tylko 
ambicji burzyć ogólny i stopniowy rozkład sanacji, ten 
tylko szkodzi, a nie naprawia.

Do referatu te^o jeszcze powrócimy, dziś pewne tyl­
ko dodamy szczegóły, jakie przedstawił par poseł o pro­
pagandzie socjalistów. Otóż zrobili oni najazd formalny 
na Pomorze i pragną Z. Z. P. rozbić, obiecując złote góry 
wzamian za wstąpienie do socjalistów.

Prawda, trzeba się przed niemi bronić, ale sposobami 
rzetelnemi i nie utrącać w  tej samoobronie budującej 
pracy drugich.

Odczytał p. pos. następnie rezolucje zjazdu, które 
po odpowiednich wyjaśnieniach prelegenta przyjęto je­
dnogłośnie.

Następnie przemówił p. poseł Leśniewski. Długie i 
szerokie były- wywody p. posła, których kwintesencją 
była prawda stwierdzana po tysiące razy przez referen­
ta, że tylko... tylko i jedynie Z. Z. P. coś robi, że te 
wszystkie niepowodzenia odnośnie umów i kontraktów 
rolnych to wina kapitalistów skoncentro wanych w  prze­
ciwnych stronnictwach itd. Mamy wrażenie, że pomimo 
rzęstsaej elokwencji p. posła sypiącego wyrazami gór- 
nenii i mezrctótntałemi uczestnicy zjazdu niewiele się z 
nich dowiedzieli.

Ciekawa była dyskusji, w której moc było zarzutów 
na zarząd główny i na jego pracę. Ciągłe niedomagania, 
które się bardzo pomału usuwa mogą być bardzo zna­
miennym faktem dla „gorliwej" pracy, służącej dobru 
robotników rolnych, leaderów Z. Z. P.

Wiadotupśd bieżące.
Kalendarz: Wtorek M artj panny. Wschód słońca 4.16 
zachód 7.55. Wschód księżyca 2.7 zachód 6.11.

<g>
— DZIWNE MIASTO. Pod tym nagłówkiem zwra­

caliśmy uwagę na to, jak w Grudziądzu prezydent i wi­
ceprezydent mają r ó w n o c z e s n e  wakacje, gdy po­
rządek wskazywałby, by w czasie wakacji prezydenta 
zastępował go wiceprezydent i na odwrót.

Obecnie obu naszych prezydentów zastępuje rackar 
finansowy p. Lipowski. Ale nie dość tego zastępstwa.

P radca zastępuje jeszcze jednego pana, mianowicie 
p. Stołowskiego, który kieruje budownictwem miejskiem.

Przy takim podziale pracy, w którym głowa miasta 
na czas swego odpoczynku przeciążonemu i tak sprawa­
mi finansowemi radcy oddaje zastępstwa wzgl. godzi 
się aż na trojakie zastępstwo innych decernentów. nię 
dziw, że szereg naszych spraw miejskich pozostawia 
wiele do życzenia, a obywatelstwo ze zdumieniem i ździ- 
udeniem dowiaduje się, jak w Grudziądzu głowa miasta 
uzgadnia współpracę odpowiedzialnych czynników miej­
skich.

Podrożenie tramwajów? — zapytacie ze zdziwie­
niem — czyż możliwe?

A jednak krążą po mieście głuche wieści, że pewne 
koła miejskie noszą się z taką myślą i. to pod pokrywką 
podatku na rzecz odbudowy teatru.

Podatek ten wynosić ma 5 groszy od każdego biletu 
tramwajowego czyli na każdy bilet ma gość tramwajowy 
dopłacić 5 groszy na rzecz budowy teatru! Wyjątek 
czynić ma się tylko między 6—8, to jest tych godzi­
nach, w których robotnicy i urzędnicy jeżdżą do pracy.

Oczywiście czytelnik-obywat el m. Grudziądza ze 
zdziwieniem posłucha tych nowych zakusów na swą kie­
szeń, tembardziej, że od chwili spalenia teatru słyśzaf tak 
wsele o odbudowie teatru, tyle nasłyszał, co rzekomo 
żdziałat Komitet Odbudowy Teatru, że pyta, czy me 
dość już tego zbierania pod hasłem odbudowy teatru, 
czy nie czas wreszcie, by jasno i otwarcie powiedzieć, 
że. jak doty.hczis. tak i w  najbliższym czasie wszelkie 
plany na odbudowę teatru są nierealne, bo niema pie­
niędzy.

A jeżeli ich niema, to budować wzgl. odbudowywać 
teatru nie można.

Zrozumiałem, że w takich warunkach szuka się źró­
deł finansowych.

Czy atoli droga,, którą tu proponuje się, jest wskaza­
na, wątpimy.

Nim atoli wypowiemy swe zdanie, prosimy naszych 
C2 ,vte)ników. by zechcieli sami na łamach naszego pLma 
zają^stanowisko, by wykazać mars trafowi, Jaka jest 
rzeczywista ophtja naszego obywatelstwa na nowy pro- 
iekt zdobywania funduszu na „odbudowę teatru!"

—** Teatr Miejski. Dziś w poniedziałek pi zastawienia
niema.

We wtorek wieczorem o godzinie 8,15 prze<p=uiwtenie 
zniżkowe tragi - farsy G. Zapolskiej p. t.: „MORal-NOŚC 
PANI DULSKIEJ" z p. Weissową w roli tytułowej. soDomla 
premjera przyjęta została przez publiczność tutejsza z ' “ [rom- 
netn sukcesem. Bony ważne.

W środę wieczorem o godzinie 8.15 po raz ąstatnt na sce­
nie naszej „PAN NACZELNIK, TO JAl". Farsa ta stale 
wypełnia widownię pc brzegi. Bony ważne.

We czwartek po raz ostatni „MORALNOŚĆ PAN! DUL- 
SKIEJ“ .

W piątek wieczorem o godz. 8.15 pożegnalne przedsta­
wienie dotychczasowego dyrektora teatru p. Langego, który 
na swój program wybrał nazwiska dwóch największych kla­
syków polskich, Fredrę i Wyspiańskiego. W  przedstawieniu 
tym, bierze udział cały personel artystyczny. Ponieważ jo-’ 
pyt na przedstawienie piątkowe jest ogromne, przeto zaleda 
się Szan. Publiczności już teraz poczynić zamówienie na bi­
lety, które nabyć można codziennie w kancelarii teatru, w 
składzie cygar u p. Wawrzyniaka, Plac 23-go Stycznia oraz 
w Wielkopolance u p. Kowalczyka.

Dla młodzieży i .wojska bilety po 1 zł.
—** Wielki koncert z zabawa w niedzielę dnia 3 sierpnia 

b. r. o godz. 4 popoj. oraz wieczorem tańce na sali do rana 
w Hotelu Warszawskim urządzą Związek Pcaoffcerów Re 
zerwowych Ziem Zachodnich Rzplitej Polskiej Koło Grudziądz 
na które zaprasza członk. i sympatyków. Adres składać należy 
celem wysiania zaproszenia do p. Marciniaka ul. Soina 13 oflc, 
II ptr. Czysty zysk jest przeznaczony na kupno sztandaru.

—** Wcześniejsza sprzedaż biletów na pantomim! Na 
Wielką Historyczną Pantominę „Pod Grunwaldem**, ki óra 

wzbudziła powszechne zainteresowanie, a która się odbędzie 
w niedzielę dnia 3-go sierpnia, można już nabj~wać bilety w 
Drukarni Pomorskiej, Wielkopolance, Ziemiańskiej i Braci 

Bażańskich. Ceny następujące: Trybuna 3 zł., miejsce re­
zerwowane 2 zf., zwykły wstęp 1 złoty. Bilety zniżkowe 
po u.50 zi. imienne dla członków organizacyj, urządzających 
uroczystości grunwaldzkie oraz dla szeregowych nabyć mo­
żna w lokalu Związku Obrony Kresów Zachodnich — Ścina 
4/5 I ptr. od 9 do 3.

Ze względu na wielkie zainteresowanie „Pantomina" radzi 
się wcześniej nabyć bilety, ponieważ ilość miejsc jes' ograni­
czona.

—** O Herb miast Grudziądza. „Gazeta Grudziazka" u- 
bóiewa w złośliwej formie nad tem, że nad obwieszczeniami 
miejskicmi w naszej gazecie widnieje stary herb grudziądzki. 
Stan rzeczy przedstawia się następująco: Do dziś dnia ni* 
potwierdziło ministerstwo projektu rysunku, nowego herbu 
grudziądzkiego. Magistrat miejski zobowiązał sie dostarczyć 
wydawnictwu prawidłowy rysunek z chwilą potwierdzenia. 
Obecnie rysunki herbów są dowolne i nie obowiązujące.

Przedwczesna złośliwość „Gaz. Grudz.“ dziwne rzuca 
światłe na wiarogocność informatorów „Gaz. Grudz."

—**  święto HaNerowskie poświęcenia sztandaru. Dni* 
10 sierpnia br. odbędzie się uroczyste poświęcenie sztandaiii 
„Placówki Związku Hallerczyków** w Grudziądzu na salacit 
staropolskiej - placówki „Eazaru** przy ul. Mcmuszk, nr. 8

Na uroczystość tę zostali zaproszeni przedstawiciele 
wszystkich władz rządowych i samorządowych.

Gdyśmy byli pozbawieni własnego bytu państwowego 
gdy przy powstadiu Państwa Polskiego zabrzmiało u rat 
działo. to ci, którzy brnęli przy Murmańsk lub Chiny, Odesut 
lub Saloniki, ci z tej, jaik w bajce armji stanęli w Łwiutym 
szeregu i odparli nawal bolszewicki i uokonali „cudu nad 
Wisłą". Dziś z hasłem: „Dla Ciebie Polsko i dla Twef
Chwały** pracują pokojowe w myśl idei Hallerów skiei ab? 
żyła i rozwijała się — żyła i potężniała.

Niżei podpisany zarząd wzywa całe społeczeństwo pol­
skie do wzięcia udziału w uroczystości poświecenia srtan- 
daru z następującym potządLiom:

1) O godz. lle j zbiórka przedstawicieli i delegatów Tow. 
ze sztandarami w ogrodzie Bazaru, skąd pochód ruszy dc ko. 
ścioła farnego, po powrocie uroczyste posiedzenie oraz wbi­
janie gwoździ pamiątkowych.

2) Zamknięcie, wspólny śpiew „Nie damy ziemi skąd 
nasz ród“  i wspólny obiad

3) O godz. 8-mej wieczorem „Bal“ na salach Bazaru 
przygrywać będzie orkiestra wojskowa 64 pułku piechoty.

—jj Zarządzenie w sprawie podań do urzędów. Wobec 
tego, że interesenci oraz instytucie prywatne i publiczne czę­
sto kierują podania do urzędów niekompetentnych dia danej 
sprawy, minister spraw wewnętrznych rozesłał Dolecenie 
wojewodom i komisarzom rządu, aby przez swoje podwładne 
organy podania przesyłały do właściwych urzędów, zawiada­
miając o tem jednocześnie zainteresowanych.

—** Podziękowanie. FHja Konferencji Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo otrzymała następujące ofiary dla bie­
dnych dzieci, przystępujących do pierwszej Komunji św.:

Podczas kolekty kościelnej w kościele św. Krzyża ze­
brano 567 600 000 marek, p. Baranowski, mistrz piekarski u- 
piekł bezpłatnie wszelki placek na przyięcie dzieci do I-ej 
Komunji św. i na święto św. Wincentego a Paulo oraz ofia­
rował drożdże i 3 placki, p. Puchowska z  ul. Rzezalni&nej u- 
szyła bezpłatnie 18 sukienek

Pozaterr ofiarowali: Gazeta Grudziądzka 12 książek do 
naiboż., p. Orzechowski 4 książki, 22 różańców i 10 świec, 
p. Fr. Sikorski 6 książek ? 6 różańców, p.Hanczewsk* 30 świec, 
p. Leonard Bieliński 4 mtr. materiału na sukienki I 4 mtr. 
materjału na halki, p. Karolewlczowa materjału na 2 sukienki
1 J koszulę p. Sporny zniżył cenv przy zikupie woalu, p. 
Wiktor Szulc materjału na 2 sukienki i zniżył ceny przy za­
kupie towaru, p. Trocha 1 ubranie, 13 krawatów i 40 torebek, 
oraz zniżył ceny przy zakupie ubrań. p. Pelagja Blockow? 
5 p. obuwia dla chłopców, p. Jeliński 3 p. bucików p. Siltot- 
ska z ulicy Toruńskiej 3 p. bucików, p. Sikorska z ulicy Ventz- 
kiego I p. bucików, p. Kochalska 2 p. pończoch, p. Wilczewski
2 p, pończoch. p. Pa*don 4 ctr. mąki pszennej, Mleczarnia 
Miejska 40 litrów mleka, p. Gosienieokj 2 funty tłuszczu do 
do placka, n. Bieńkowski 1 funt tłuszczu, p. Nax 4 ft. tłuszczu, 
p. Podwójski 1 ft. kawy i 2 ft. domieszki, firma P. Dumom 
J4 kawy i 10 p. domieszki, p, Polley 2 ft. kawy j 2 ft. do­
mieszki, p. Dembowska 2 placki, p. aptekarz Degórski na rec* 
ks. kuratusa Klundra 50 milj., p. Holfreter 10 mHj., p. Cera- 
ficka 5 złotych, p. Jordanowa, sl.ład cygar 20 milj. 1 8 mtr. 
wstążki, p. Najdrowska 15 milj., p. Dyzymgowa 15 mil].

Ogółem przyodzianych zostało całkowicie, wzgl. częścio­
wo 54 najbiedniejszych dzieci z Chełm. Przedmieścia, po- 
międz1 których rozdano: 19 sukienek, 14 ubrań. 16 p. obawia 
dla chłopców. 15 p. bucików dla dziewcząt, materjału na 10 
halek, 3 majtki i 8 koszul, 40 mtr. koronki do bielizny, 14 p. 
pończoch i 20 metrów wstążki; wszystkie zaś dzieci, przystę. 
pujące do I-ej Kumunji św. w liczbie 224 ugoszczone został/ 
plackiem 1 kawą. W  święto św. Wincentego a Paulo ugosz­
czono również wszystkich biednych plackiem 1 kt wą

Wszystkim wymienionym łaskawym ofiarodawcofn, ora? 
wszystkim tym, którzy w jakikolwiek sposób przy czy nil: ste
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upiększenia tego uroczystego drua biednym dziatkom, skfa- 
zarząd w imieniu biednych Jak najserdeczniejsze „Bóg

Wpłać!"
ZARZĄD:

(—) Terbertowa. przewodniczącą 
(-- ) Croraonówna, skarbniczka. (—) Skowrońska, sekret.

Ruch towarzystw.
—(rt) Walne zebranie Stów. Lokatorów miasta Grudzla- 
odbędzie się w czwartek, dnia 31. 7. o godzinie 6 wie- 

Sorem w lokalu (Flora) Dom Ludowy. Na porządku dzien- 
JfStu ważne sprawy. O liczny udziat prosi ZARZĄD.

L R E K L A M A .
Kinoteatr „ORZEŁ** znany jako największy i najruch- 

Sizy w Grudziądza — wyświetla w czasie od dziś tj. dnia 
4® bm. Jo środy dnia 30 bm. włącznie program pierwszo- 
#e*dny a mianowicie: 1. „Przebudzenie sie wioany", prze-
jfcękny dramat erotyczny w 6 aktach podfug opowieści Wedc-

2. „Zdrada" — wspaniały dramat z życia horbgów meksy­
kańskich w 6 aktach z udziałem słynnego sportowca Harry 
Cjtrey‘a. Program powyższy jest naprawdę o wysokim po­
ziomie artystycznym l technicznym, a przepiękna wystawa 
i  doborowa gra artystów są gjównemi zaletami tegoż.

A zatem chcąc mile spędzić dzisiejszy wieczór, zaprasza­
my wszystkich na godzinę 8-mę wieczór do Kinoteatru 
■ORZEŁ".

Z ostatniej chwili.

Nominacja p. Skrzyńskiego na ministra Spraw Zagr.
Warszawa. 28. 7. (AW.) Prezydent Wojciechowski" 

zamianował stałego delegata do Ligi Narodów p. Aleks.
Skrzyńskiego ministrem spraw zagranicznych.

(Stanowisko Chrzęść. Demokracji wobec nominacji

min. Skrzyńskiego najlepiej charakteryzuje postawienie 
kwestji przez pos. Chaeińskiego w rozmowie z premie­
rem Grabskim, stała ją c stanowisko jakc wyczekujące.

Red.)

Dl. P. R. r«*xonn|e w  W arszaw ie.
związku z przedłużeniem dnia pracy oraz rezolucje 
wzywającą Rząd do natychmiastowego niesienia Dorno* 
cy bezrobotnym.

Warszawa, 28. 7. (AW.) Wczoraj odbył stę w  War­
szawie wielki wiec robotniczy, zwołany przez N- P. R. i 
Zawód. Związki Polskie. Uchwalono rezolucję przeciw­
ko atakom na prawo i ustawodawstwo robotników, w

Nowy zamach komunistów na cytadelę lwowską.

Z Pomorza.
—*• TORUŃ. Wyższa szkoła wojenna przyjeżdża na kil­

kodniowe ćwiwenia do Tortmia z gen. Dupont na czele, który 
W ehai aktorze nieoficjalnym przybył Już wczoraj.

(O bezpłatną kąpiel Wiślaną). Jak corocznie, tak i teraz 
surowo jest wzbronione kąpanie się we Wiśle poza łazien­
kami. Celem dopilnowania, że sie tego zakazu przestrzega, 
krążą po brzegach Wisły bezustannie patrolki wojskowe, 
wkraczające w razie potrzeby. Ponieważ jednak łazienki 
są zby maile, ażeby pomieścić tłumy amatorów kąpieli, 
zalecałoby sie wzorem innych lat urządzenie bezpłatnej ką­
pieli przed restauracją „Kępa W ie,ego". Woda jest tam 
bardzo płytka, sięgając dorosłym zaledwie do kolan, a plaża 
mogłaby pomieścić tysiące. Możeby zastanowił się magi­
strat nad tem udogodnieniem, które jest życzeniem ogółu.

—** LUBAWA. (Przeciw mordercom niemieckim). Ohy­
dne zabójstwo, popełnione przez zuchwałych i rozbestwio­
nych szowinistów wschodnio - pruskich na bezbronnej Polce, 
p. Czechanowskiej, zwierzęoe pobicie do utraty przytomności 
Polaków - mężczyzn przez tychże samych pachołków od 
„Stahlhehjiu" i „Wehrwolfu" z Nowego Targu, wstrząsnęło 
do głębi społeczeństwem polsklefli z kresów zachodnich

Oburzeniu tentu daje wyraz następująca rezolucja, prze­
słana do rak p. prezydenta ministrów z  Lubawy na Pomo­
c ą :

„Obywatele Lubawy, miasta położonego tuż przy gra­
nicy wschodnio - pruskiej, zebrani w dniu 17 llpca br. na ob­
chodzie grunwaldzkim, nrządzonym staraniem Związku Obro­
ny Kresów Zachodnich, wysłuchawszy referatu o brutalnem 
znęcaniu się nad bezbronną ludnością polska i o mordowaniu 
Polaków przez Niemców w Prusach wschodnich, proszą Pana 
Prezydenta Maristrów, aby zechciał postarać sie o złagodze­
nie kwu braci naszych , jęczących w pętach niewoli prusMej. 
Gdyby odstępowanie Niemców w stosunku do Polaków w 
Niemczech uie zmieniło się, uważaliby obywatele tutejsi za 
konieczne wyciągnąć stąd odpowiednie konsekwencje w sto­
sunku do Niemców tutejszych, a zwłaszcza do optantów, 
którzy nieprawnie korzystają z pobytu w Polsce, korzystają 
z  wszelkich swobód i odbierają niejednokrotnie Polakom pra- 
qę a tem samem odejmują hn cbleb od ust**.

Oby glos ten nie pozostał płonnym i bezpłodnym.
—*** GDYNIA. (Drozyzoa na potskhn wybrzeżu). Pewien 

przyjadd naszego pisma pisze nam: Chłodno Jest tego lata 
nad ba brykiem, skarżą się na to wszyscy letnicy, a ludność 
miejscowa stwierdza, że istotnie lato obecne jest wyjątkowo 
zimne. Na Helu wszystkie pokoje zajęte. Wolne będą do­
piero w sierpom. Nie Jest zbyt tanio na Heln. Skromny 
obiad w kurbauzje z fatalną obsługą kosztuje 4.50 zf„ w 
Gdyni zaś 2.Z5 zł. Za pokój na trzy osoby bez utrzymania 
żądają na Helu 9 do 12 złotych. Przepełniona i Gdynia. 
Przypadkowo tylko znalazłem po długich poszukiwaniach bar­
dzo daleko od morza pokój z dość skromnem utrzymaniem 
za U złotych dziennie. Za pokój niezbyt dobry płacić trzeba 
22 zł. i to bez utrzymania. Pokój na skraju Gdyni kosztuje 
przeciętnie 12 złotych bez utrzymania Po stronie gdansKiej 
o  wiele jest taniej, skoro pewien towarzysz podróżny opo­
wiadał rri, że w pobliżu Sopotu ptaci za pokój z utrzyma­
niem 7 guldenów dziennie.

GDAŃSK. (Naprawa szkód w porcie gdańskim). Kie­
rownik ministerstwa robót publicznych, biż. Rybczyński, ob­
jechał dnia 22 bm. przestrzeń Wisły, będąca pod zarządem 
gdańskiej Rady Portowej, chcąc się zorientować o koniecz­
ności wielkich kredytów, żądanych od rządu polskiego przez 
Radę Portową na rok 1924/1925 dia naprawy szkód, wyrzą­
dzonych przez powódź. Kierownik ministerstw robót publicz­
nych odbyj konferencje z Radą Portu, a następnie z  Komisa­
rzem Rządu Polskiego w Gdańsku p. Strasburgerem. Wyni­
kiem konferencji było znaczne obniżenie wydatków, prelimi­
nowanych przez Radę Portu na administrację dolnej Wisły.

Lwów. (AW). Ubiegłej nocy żołnierz, pełniący straż pod 
pułkowym magazynem amunicji na Cytadeli, zauważył trzech 
mężczyzn skradających sie ku niemu. Gdy ci na wezwanie 
nie zatrzymali się, żofnierz wystrzelił. W  odpowiedzi jeden 
z nieznajomych strzelił doń z browninga. Żołnierz oddat kilka 
strzałów w kierunku nieznajomych, którzy rzucili się do u- 
cłeczld. Patiol wojskowy, zaalarmowany sti żalami, puści} 
się w pogoń. Uciekający ostrzeliwali się, w końcu udało im 
się zniknąć w ciemnościach nocy. Poszukiwania policji speł­
zły na niczem.

Prawdopodobnie ma się tu do czynienia z nowym obja­
wem akcji sabotażowej ajentów bolszewickich przeciw obie­
ktom wojskowym na terenie Rzplitej. Władze wojskowe n- 
spakajają zaniepokojoną ludność Lwowa, że wobec olbrzy­
miej grubości ścian magazynów w Cytadeli oraz bliskość* 
koszar wojskowych nawet na wypadek podtożenja ognia 
względnie podrzucenia bomby szkody byłyby Lardzo nie­
znaczne.

D zik i s tra jk  n a  Pom orza.
(Telegram własny ,,GJ. Pom.“).

Toiuri, 28. 7.
Strajk rolny w  powiatach gniewskim i tczewskim 

nosi, jak dowiaduje się nasz korespondent z bardzo kom­
petentnego źródła, charakter wybitnie antypaństwowy. 
Tak Zjednoczenie Zawodowe Polskie jak i inne organi­
zacje oświadczają, że z strajkiermnic nie mają wspólnego 
Strajk jest dziełem niecnych indywidjów, które strajk 
rozszerzyć każdą miarą pragną na powiat starogardzki

i sąsiednie powiaty tak, żeby w krótkim czasie ogarnął 
cale Pomorze a w następstwie rozszerzył sie na całą 
Polskę.

Stwierdzić można, że na razie strajk sie nie rozszerza 
cześć robotników rolnych wróciła dziś do pracy.

Strajk sam nosi ceche podziemnej pracy komunisty­
cznej, jak powiedzieliśmy, wybitnie antypaństwowej.

Ogólnopolski zjazd inwalidów wojennych w Bydgoszczy*
“ dwa dni stały na wysokim poziowie i nie zostały zakłó­

cone żadnym zgrzytem.
Wykazły one, że inwalidzi swoje poczynania kierują 

ntetylko w kierunku własnych interesów, ale nadewszy-

Bydgoszcz, 27.
Z Polski całej zjechały się rzesze inwalidów na zjazd 

swój do Bydgoszczy.
Chciały silną, zdecydowaną postawą zadokumento­

wać swą solidarność w  upominaniu ste o sw® prawo 
istnienia i możliwego bytu.

Wspaniałe zgotowała ludność Bydgoszczy przyjęcie 
tym, którzy na połach bitew przelewali krew za całość 
Rzeczypospolitej.

Ulice ustrojone kwiatami, wieńcami, chorągwiami, 
bramy triumfalne, dokumentowały nastrój, jaki panował 
wśród ludności.

Cała organizacja zjazdu była nadzwyczaj intensy­
wna i sprawna, tak, że obrady, które toczyły sie przez

stko obrady nacechowane były głęboką troską o dobro 
państwa.

Dalszy ciąg sprawozdania i szczegóły obrad poda­
my w numerze jutrzejszym.

Dziś tylko pragniemy rzucić uwagę pod adresem na­
szego społeczeństwa.

Oto, życzyćby sobie nalelało, aby i nasze społeczeń­
stwo zbudziło się raz z letargu i zajęło wobec inwalidów 
jakieś cieplejsze, bardziej serdeczne stanowisko.

Wszak oni na swych barkach wy dźwignęli z mro­
ków niewoli — Polskę.

Warszawa, 28. 7. (AW.) Poseł rumuński Flarescu, 
delegat kursu dyplomatycznego w Warszawie, ustępuje 
z zajmowanego stanowiska z dniem 1. 9. br.

*  * *
Warszawa, 28. 7. (AW.) Wczoraj z  Dworca Wscho­

dniego w Warszawie wyjechało 240 żydów udając się do 
Palestyny. Wyjeżdających wśród ogromnego chaosu 
żegnały tłumy znajomych.

Londyn, 28. 7. (AW.) Sprawę zaproszenia Nie­
miec na konferencję załatwiono na podstawie referatów 
prawnych, które wszystkie omawiano na konferencji — 
podzielono na trzy kategorie:

I. Sprawy, które Niemcy muszą załatwić w  porozu­
mieniu z komisją odszkodowań,

II. sprawy, które rozstrzygną tylko sprzymierzeni,
III. sprawy, które muszą być omawiane z sprzymie­

rzonemu

3) Nieprawdą jest, jakoby kilku pracowników magistrac­
kich i woźni zmuszeni byli spędzić cala niedzielę w biurach
magistrackich.

4) Prawda jest natomiast to, że nikt z urzędników pań­
stwowych ani też magistrackich nie byl zajęty przy wspom­
nianych wyborach.

—* KRAKÓW. (Zgon profesora). Zmarł w  Krakowie pro­
fesor dr. Walery Jaworski, dyrektor kliniki chorób wewnętrz­
nych uniwersytetu Jagiellońskiego. Zmarły otrzymał w roku 
1880 dyplom doktora wszechnauk lekarskich, poczerń odbył 
podróże naukowe do Niemiec, i Francji. W  roku 1893 otrzy­
mał „veniam legendi" na wydziale lekarskim uniwersytetu 
Jagiellońskiego jako docent patologii i terapjj szczegółowej 
chorób przewodu pokarmowego. Po śmierci prof. Edwarda 
Korczyńskiego objął w roku 1905 dyrekturę kliniki medycznej 
uniwersytetu Jagiellońskiego, którą sprawował aż do chwili 
przejścia w  stały stan spoczynku.

Z całej Polski.
—• BIELSK. (Zamach na prochownię). Przed kilkoma 

aria czterech nieznanych sprawców usiłowało dokonać na­
padu na posterunek wojskowy, pełniący służbę przed pro­
ch winą wojskową w Kamienicy pod Bielskiem na Śląsku 
Cieszyńskim. Okoto godz. 12 w nocy żołnierz pełniący służ­
bę, zobaczył czterech mężczyzn, którzy zbliżali się ku pro­
chowni. ZoWerz zawezwał k *  do zatrzymania się, a k,cdy 
lHezmani szli dalej, żołnierz zagrozi}, że będzie strzelał, w 
tej chwili jeden z  czwórki wystrzelił z bratmlnga i zranił 
c *eaf °  żołnierza w nogę. Na strzał zaalarmowana została 
warta, która pośpieszyła na pomoc, jednakże napastnicy zdo- 

|łah w ciemnościach zniknąć.
- . 7 7 *  KRASNYSLAW. (Sprostowanie). Województwo lu- 
w sra e  nadsyła nam następujące sprostowanie: 1) Nieprawdą 
i j L i i t i 00 żydzj miasta Krasnystawa w Województwie
l-wasklem Prosili o wyznaczenie wyborów do kaha}u na 
o en 31 maja br. tj. na sobotę, a Starostwo miejscowe, jakoby 
termin ten przeniosło na dzień I czerwca tj. na niedzielę.

2) Prawda natomiast jest, że wybory do Zarządu Wy-
ajnaniowej Gmfciy Żydowskiej w Krasriyinstawie odbyiy się w 
•jedneję„ “ rta • czerwca br. na skutek rozporządzenia Mi- 
w t r o  Wyznań Religijnych I Ośw. PuW. z dnia 21 lutego br. 
Ułwnitor Polski Nr. 56 z  dnja 7 marca 1924 r.), który roz­
porządzeniem powyższem wyznaczył dzień 1 czerwca, jako
•emun wspomnianych wyborów we wszystkich gminach wy- 
ataniowych żydowskich na tcietńe b. Królestwa Kongreso­
wego. J

Sprawy społeczno-gospodarcze.
ZNIŻKA ZŁOTEGO W  GDAŃSKU.

Niektóre dzienniki polskie podały wiadomość, jako­
by wskutek rzucenia większej ilości złotych na rynek 
gdański, nastąpiła zniżka kursu złotego. Manipulacji tej 
dokonano jakoby na wyższą stopę dyskonta w Gdańsku. 
(A. W.)

1) wino skażone solą dla wyrobu winiaku — 10 proc.,
2) łososie żywe, nieżywe, mrożone, śnięte, solone — 80 
proc., 3) tłuszcze zwierzęce odsączone, przerobione, ze­
stalone, oleomargaryna, tłuszcze odpadkowe — 20 proc., 
4) kauczuk, gutaperka — 20 proc., 5) azotniak, wapnia — 
30 proc., 6) wodoroslarczyk, sodu — 20 proc., 7) octan 
wapnia surowy — za zezwoleniem minfstra skarbu — 
20 proc. Zniżki te rozumieją się w stosunku do stawek 
normalnych nowej taryfy celnej z 26. VI. 24 r.

-  W  SPRAWIE OPŁAT WYWOZOWYCH. Opła­
ty wywozowe od otręb jęczmiennych mają być całkowi­
cie zniesione. Opłaty od otrąb żytnich maja ulec zniż­
ce z 10 zł. od tonny do 5 zł. Zniżka ta przy wywozie 
udzielana będzie tylko tym młynom, które wydatnie ob­
niżą cene mąki na rynku wewnętrznym. Jak się dowia­
dujemy, dokonana niedawno zniżka cen mąki do 27 gro­
szy za 1 kg. nie jest uważana w kołach rządowych za 
ostateczną. Dalsza redukcja ceny jest konieczna i mo­
żliwa.

— PROPAGANDA NA RZECZ V. TARGU POZNAŃ­
SKIEGO. Dyrektor Targów Poznańskich p. Krzyżan- 
kiewicz wyjeżdża dnia 3 sierpnia do Londynu, Paryża, 
Brukseli i Niemiec na kilkutygodniową podróż dla pro­
wadzenia propagandy na rzecz piątego Targu Poznań­
skiego i międzynarodowej wystawy wynalazków, które 
odbędą się w Poznaniu w roku przyszłym. Piąty Targ 
Poznański, który się odbędzie wr. 1925, będzie miał cha­
rakter międzynarodowy.

— ROZPORZĄDZENIE O ULGACH CELNYCH. W
najbliższych dniach ukaże się rozporządzenie ministra 
skarbu oraz przemysłu i handju w  sprawie zmiany po­
przednich rozporządzeń o ulgach celnych. Lista fcowa- 
tów opłacanych według nowej stawki ulgowej zawieram

G ie łda pieniężna.
K  a r m m .  dnim 28. 7 .
10-ta godslm. przedpołudniem.

Polary Stanów Z1«d&,...................................  6.1* tlp.
Floreny holenderskie  ......................... 195,00 .
Franki osgljskie............................................  32,40 „
Franki tranenskie  .............  20,06 .
Franki sswnioerakle...................................... 94.60 „
Funty angielskie.....................    32,65 „
Korony nnsUy jask ie ...............     7,22 „
Korany e s e e k ie ...............................................  JS.J3 .
Liry włoskie..................................................  22.07 „
Korony norwejskls  ................. * ............... 68.65 „
Korony duńskie . .   ...............    80.75 .
Koron: sswedskie.........................................  136.90 ,
Dolar} kanadyjskie......................................  4.90 m

GdmAzk, dnim 28. 7.
Dolar................................................................ 6,77
Złoty polski « . . . ......................................  109.06
Prsskasy as Warszawę . . . . . . . . . . . .  109.70

Drukarnia Poawrske Iow . Aka. Orudnad* 
Redaktor odnowiedzialny,: Konstanty Oąhkowaki



W środę, dnia 25 czerwca, zasnął w Bogu, opatrzony Najświętszymi Sakramen­
tami, nasz Prezes ,

Su

3 i M a t  A l f o n s  S c h u l z
W  Zmarłym straciło Towarzystwo wzorowego przewodnika, goęliwego i sumien­

nego nauczyciela-kierownika, a człowieka Chrystusowej wprost dobroci i kryształo­
wego serca.

Boże, daj, by odpoczywał w pokoju wiecznym!

Stowarzyszenie Chrzęści. Nar. Naucz. Polaków
9471 na powiat Sępoleński.

Browar Wielkopolski
Lewandowski i 9 -ka

=  B Y D G O S Z C Z  =
poleca swoje najlepsze piwa:

K r y s z t a ł

I m p e r i a ł
tSa£vator

r o r le r
generalne przedstawicielstwo na miasto i powiat GRUDZIĄDZ:

F -a . K a ro l G erlke
w ta ś c  O. S m ig o w s k i

Groblowa 21/21*. 9151 Telefon 31.

Miejska Kasa Oszczędności
G r u d z i ą d z ,  R a tu s z  I (260

R rzyjm uje depozyta, o tw ie ia  ra­
chunki hteżpce i udziela pożyczek.

P I E G I
iófta plamy, opalaniinj 
usuwa pad gwaranci*} apta- 
karaaJana Gadebuacbe 
Ax6 li kram od piegów 
!/, stójka 1.50 słpM cały ał 
6 iłp. do tego mydło Aselt 
kaw. 75 gr. de nabyoia * 
Grudaiądjea w następują' 
oyoh drogdrjoOii* 1>. Klimek, 
W. Becker, U tibneiewiki 
1 W. Majewski,

n w Ic iw ie a lB  ■ T h i 4 . i i  
w in d a  m ie is U e L  

Wt iur prawa jnionfo ałpewMe ■ daiał njni.j tmy
■•dMkntan ał*|*kl 

Saun amk.waki w «tU M «a

Obwieszczenie.
Na podstawie § 40 uati.wy .owieekej i  15 

lipcu 1907 i § 117 ustawy o ogólnym zarządi ie 
Ł.aju, przo.łużam w Im on'u Wojem. Odzk ego 
Są .u Administracyjnego w Toruniu na obssarze 
Województwa Pomorsk i  ero cza* ochronny dla 
kuropatw do dnia 11 wrześni* 1924 r. włącznie, 
a początek czasu ochronnego dla zuropatw 
ustanaw am na dzień 17 listopad* 1924 r., to 
znaczy: te pierwszy dzień polo?.arna na kuro­
patwy przypada na 15 wrześn.a rb., polowanie 
zaś trwa do dnia 16 listopada 1924 r. włącznie.

Toruń, dnia 7 lipea 1924 r.
W  imieniu Wejtw. sądu Administracyjnego

Wicaprez.es (—) Eckhardt.

PowyźBa. obwiSŁczau <, podaje bię do pu-1 
blicmej wiadomośei i przestrzegania. [958

Grudziądz, dnia 24 lipea 1924 r.
Prezydent miasta
w z. (—) L i po  wak i.

c n n  c^RCA 
u U U  ubrań męskich i chłopięcych

200 uisfrdw i rag anńw przejściowych
dobrego kroju

w rozma'tycL fasonach i kolorach, od śre­
dniej do ni»]pr,.edn ejszej jakości, poleca 

po cenach korzystnych 
Mech. labri :a odzl.ży męsklej I di. chłopców

BOROW CZYK i PEFSERT
P o a s a ń , Stary Rynek 64 ó5, I piętru.
Telefon 1104. A dr. telegr.: TEXTA_

Na życzenie wysyłany cennik. (tS7 
Na seioa umowy specjalność: J U F Y .

Kierownictwo Rejom Inżynierii i
Saperów Grudziądz ogłasza następujące

PRZETARGI:
D n ia  4 , I 7 s ie r p n ia  l » * 4  r .  na roboty: 

d e k a rs k ie , b la c h a rs k ie ,  m a la T . 
s k ie , m o r f  r s k ie  id n ń h k le , i  s to ­
la r s k ie  w Garnizonach 4>rndi..ąds, 
C h e .m a o .S t  a r o g a r d l  K o ś e le r a y  n,i 
Szczegóły ogłostone ~on aaą w najbliższych 

nuireracb „Polaki Zbrojnej*. 1960

Kierow nictw o Rejonu Inź. i Sap. brudziądz.
L. dz. 36S0/24 Bud.

i Z U R N  O L E  1
| A M E R Y K A Ń S K IE  |
j 15 kout, dwukolorowy drdk, j
j opracowane przez A. l.am-

r >wsk’ego, rewizora ksiąg |
j handlowych przy Pomorsk. j
j  Izbie Skarbowej  i

j lOO f o l j i  w  m o c n e j o p ra w ie  j 

i —  05.— zł. = =  j

{ Brnkarnia fomerska T. jL  j
j Grudziądz, Groblowa 27/29. j
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U C Z N I : 
m alarskich

poszukuje zaraz 
Gadulewski 

Kakolaa nr. 1.

Sprzedawca sklepo- i 
wy, specjalność 
antyki, uczciwy, 1 

samotny szuka jakie,- 
kol wiek pracy. Złoży;! 
kaucją. Wiadomość Tu- . | 
szewaka Grobla 16, in- ; 
troligatornia. 11071 j

Kinoteatr | 4t Kinteah
Grudziądz, Wybickiego 19.

D ziś  i dni następne do środy dnia 30 b. m.
=  P R E M J fcR A =

1.

Polecam s ę jako ;

krawcowa i
w domy. H. Osińska, ! 
Wierzbowo pocz-a Kor- j 
natowo, pow. Lnolmno. '

Przebudzenie się Wiosny...
Przepiękny dramat erotyczny w 6 aktach 

podiug opowieści Wedeklnda.

a

Ł— 3| Z  D  R A D A
Panienka

lit *or mii- char., c gosp., 
pragnie znajem panów w 
cala mitryn. PiorwiB. mają 
tylko urzędnicy od lat 2ci 
do 30. Zgł. do Głosu Po­
morskiego pod nr. 11068.

Sensaoylny dramat amerykański i  życia kowbojów meksykań- 
akioh w 6 aktach i  udsiałam ałynnago sportowca Harry Carey’a.

I W  R a s em  12 a k tó w . W |

Początek seansu o godzinie 8-ej wieczorem

W i l c z y c a  znalazła 
się. Informacji udzieli 
adm. Głosu Pom. 11062

Sala dobrze przewietrzona. Butet obficie zaopatrzony.
Specjalna Ilustracja muzyczna. [963

S Z U K A M  wspólnika
do założenia interesu.
Posiadam duży skład w centrum miasta 

Grudziądza, w najruchliwszej ulicy Skład na­
da e się na każde przedsiębiorstwo, nawet na 
dobrą kawiarnię. Łask iwa aglostenia do Głosu 
Pomorski igo pod nr. 11064.

Posznka ję  k i l k a  
r

do oddz alów biełizby i ga­
lanterii (krótkie towary)

C. M. Powalowski
G ru d z ią d z , Toruńska 4. [959

B A N K  L U D O W Y
t i ,■>, Sp. ■ odpowiada ,aln. niaogr, 
1,1 Żalu*' ni ----- Teł. 411roku  I80O 
a B C k Z ią D Z ,  u l. J d i.  W j b łek ło g e  >1.

Z i l a ł w l a  z le c en ia  bankow e, 
P rzy jm u je  w k ła d k i oszczędn . 
i  opi o een tow a je  w ed l. um uwy

Z a k u p u j e  i s p r z e d a j e
walnty zagraniczne, zło­
te, srebrne i papierowe.
Udziela  pożyczek:

na weksle — na podktad złota 
i srebra i w rachunku bieżącym.

h*S7A

Ola córki ziemiańskiej, 
która chciałaby się przy­
gotować do klasy piątej 
gimnazjum źeńskiogo. po­
szukuje się odpowiedniej 
s ta n c ji, najchętniej u 
nauczycielki, tóraby się 
jej nauką zajęła. — Zgł. 
uprasza się nadesłać do 
Gł. Pom. pod nr. 11063.

S p r i e d a i e 1

Plac 23 Stycznia nr. 23. Jakobson.
i plomby od 3.000.000 

mk. począwszy w pierw- 
szorzędnein wykonaniu.

Smalec
domieszkę do kawy

(prawdziwą Francka)
konserwy rybne 
czekoladę (Sarotti) 
mydła toaletowe i 

do orania 
karmelki, zapałki 
UrkiH i Oobrolin
•raz wszelnie inne 
towary po najtańszych 
hnrtownychcenach dzien­
nych poleca |962

R. Lubser i Cie,
Grudziądz,

Eościuszn 34 I. piętro, 
telelou 797,

I P o s a i y 1
Potrzebny od zaraz

Siiijcar
to bydła na ardynarję. 
Maj W. Straabargera 

Gruta, 11075 
poczta i stacja kolejowa 

Seino, telefon 29 
powiat Grudziądzki.

Poszukuję
od zaraz starszego pom. 
fryzjerskiego, któ­
ry samodzielnie pracuje, 

zarazem i ucznia.
Mat>:< zk — Grudziądz,'] 
ulica Lipowa 53. 11072

5 0 0 -1 0 0 0  zł,
pożyczki na kilka dni po­
szukuje się. Gwarancja 
zapewniona,  procent 
według umowy. Zgło­
szenia natychmiastowe. 
Adres poda Ekspedycja 
„Głosu Pomorakiego11 

pod Dr. 11967

Paszportowe
fotografje 

w  p o r  g o d z in y
3-go Maja 10. 961

Używane.
zuoełnie odnowione

parowe 
komplety 

mlaearnie i 
IoWile

d o s t a r c z a  natychmiast

flodam I Ressler
G ru d z ią d z

przy dworcu. 964

Stenotypistkę-stenografistkę
biegłą w języku polskim i niemieckim, 
silę pierwszorzędną, poszukują 
od z&raz, najpóźniej od 1 sierpnia 
wielkie zakłady przemysłowe.

Oferty z podaniem warunków uprasza się przesłać 
do Głosu Pomorskiego pod Nr. 900. ::: ::: ::: :::

T o r f  prasowany
®  ®  ™ pierwszej jakości, oddaje waponowo

i w małych ilościach ze składnicy oardzo korzystnie 
również poleca

papę, smołę, wapno i cement.
Hipolit Kotliński, Grudziądz

skład żelaza i sprzętów kuchennych,
Mickiewicza 24.

Telefon 3 907
Józefa Wybickiego 7.

Telefon 8.

I  Szmatypr*eprane do czyszcze­
nia mas: yn k u pu j e  
w mnlejiIzych ł więk­

szych ilościach

Driuarnia Pomorska I


